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Wybory. 
Lwów 19 lipca. 


Urzędowa „Wiener Ztg.* ogłasza pa- 
tent cesarski, rozwiązujący sejm galicyjski 
i zarządzający bezzwłoczne rozpisanie po- 
wszechnyci wyborów nowych posłów 
na stm, 

Z \niem dzisiejszym rozpoczyna się 
więc ow'arta akcya przedwyborcza wszy- 
stkich stronnictw i czynników, powoła- 
nych do współdziałania w życiu publi- 
cznem. A ponieważ wybory mają być do- 
konane w pierwszych dniach września, 
przeto na przeprowadzenie przygotowań 
i walk przedwyborczych pozostaje zaledwie 
około sześciu tygodni czasu. Prawybory 
w kuryi gmin wiejskich rozpoczną się 
około 10 sierpnia. 

Każdy obznajomiony choć cokolwiek 
z techniką wyborów wie, że tak krótki 
czas, jaki nas dzieli od terminu głosowa- 
nia, wymaga czujnej i sprężystej akcyi 
ze strony tych wszystkich czynników, 
którym cośkolwiek zależeć może na wy- 
warciu wpływu na wynik wyborów. Wi- 
dzimy też. że wszystkie stronnictwa ra- 
dykalne — zarówno ruskie jak i polskie 
rozwinęły już  gorączkową działalność 
agitacyjną. 

Przeciwnie zaś, z natury rzeczy ocię- 
żalsze żywioły konserwatywne a nawet i 
elementa postępowe o kierunku zachowaw 
czym, jakoś zanadto fegmatycznie zabije- 
rają się do akcyi przedwyborczej — jak 
gdyby w tej walce nie rozchodziło się o 
najdonioślejsze interesa narodowe i społe- 
czne, a utrzymanie kraju na drodze spo- 
koju i ładu, na drodze zdrowego rozwoju 
kulturnego i ekonomicznego, przez po- 
przednie ujmy z niemałym wysiłkiem tru- 
du i z ofiarnością pielegnowanego. 

Co prawda — dla wszystkich przypada 
w tym roku akeva wyhoróza w porze bar- 
dze uiedogodnej. Rolnik każdy, bez wzglę- 
du na to, czy ma wielkie czy małe go- 
spodarstwo, w czasie żniw zanadto jest 
zaabsorbowany zajęciami gospodarskiemi, 
ażeby mógł z należytą swobodą zajmować 
się sprawami publicznemi. Ludzie in- 
nych zawodów zwykli znów porę letnią 
uważać za porę odpoczynku. Kto tylko 
może, wyjeżdża do kąpiel, albo gdzieś w 
podróż dla pokrzepienia ciała i odswieże- 
nia umysłu. I wiadomo nam, że nie je- 
dno — to albo owo, ale wszystkie 
stronnictwa są teraz we wielkim kłopocie, 
gdy zaskoczyła je walka przedwyborcza 
w takiej porze, kiedy każda z nich widzi 
pustkę na wielu, i niejednokrotnie i bar- 
dzo ważnych posterunkach swoich. Jest to 
położenie. fatalne. To też pierwszem po- 
winno być staraniem w tej ważnej chwili 
kierowników życia publicznego w naszym 
kraju, starać się o to jakuajsilniej, ażeby 
każdy, kto jest potrzebnym do akcyi przed- 
wyborczej — gdziekolwics teraz znajduje 
się, znalazł się na poruczonym mu poste- 
runku o ile możności prędko. 


Stronnictwa sacyalne nolskie, ru- 
skie i żydowskie, który: u nowszych 
czasach namnożyła się moc wielka w na- 
szym kraju, wprowadziły w nasze życie 
publiczne ton szorstki, często prostacki— 
a co najgorsza, zastósowują one na wielkie 
rozmiary rozmaite sztuczki nieuczciwe, 
obliczone na obałamucanie umysłów cie- 
mnych a łatwowiernych tłumów. Więc 
rozpoczynająca się ieraz walka wyborcza 
wywoła znów niewątpliwie wyuzdane or- 
gie burzycieli porządku i spokoju publi- 
cznego. 

Tę agitacyę nieuczeiwą potrzeba zwal- 
czać z godnością, rozisopnie i stanowczo, 
ażeby zaraza moralna, przez nią wszcze- 
piana w masy ludności nie zatruwała nam 
życia publicznego. 

Bez względu na różnice stronnictw i 
kierunków politycznych, każdy prawy o- 
bywatel kraju powinien dbać o to, ażeby 
tegoroczne wybory dostarczyły seimowi 
jaknajwięcej posłów uczciwych, zdolnych 
i do dedatniej pracy chętnycu. Tacy poslo- 
wie, chociażby ich dzieliły pomiędzy sobą 
jaknajdalcj sięgające różnice przekonań, 
łatwo zrozumieją się i porozumieją 
że sobą. 

Niech akcya przedwyborcza wydobę- 
dzie na jaw nurtujące w łonie społeczeń- 
stwa prądy różnorodne— niech je odsłoni 
i wyjaśni! W każdem zdaniu człowieka 
dobrej wiary i rozsądnego jest jakiś pier- 
wiastek dobry. I jeżeli lojalna dyskusya 
uczyści ten pierxiastek z naleciałości kla- 
sowych lub partyjnych uprzedzeń, pozo- 
stanie z niego złote jądro prawdy. 

Wojna jest wojną. Trudno oszczę- 
dzać przeciwnika, skoro przychodzi z nim 
do starcia na ostr. Lecz nie zapominaj- 
my w zapale walk przedwyborczych o 
względach na powagę spraw, o które te 
walki mają być stoczone. Ludzie rozsąd 
dni, zarówno prostaczkowie jak i posia- 
dający wyższe wykształcenie. zachowają 
Bie w tych starciach nicuuikniunych za- 
wsze z godnością i przyzwoicie. I te 
stronnictwa zwycięztwo odnieść muszą, 
które rozporządzają najsilniejszym zastę- 
pem ludzi uczciwych i rozsądnych, obda- 
rzonych zdrowym zmysłem obywatelskim. 
Marna wrzawa tych, którzy z życia oby- 
watelskiego robią jarmark i szlachetną 
walkę opinij zamieniają w targ haniebny, 
przebrzmi bez echa. 

Dalej więc do pracy! Niechaj nie 
tryumfują awanturnicy i burzyciele spo- 
koju powszechnego. Niechaj nas nie ośle- 
piają partyjne namiętności. Jeżeńi uczciwa 
miłość Ojczyzny będzie nam służyła za 
gwiazdę przewodnią w kampanii, którą 
teraz rozpoczynamy — wyjdzie ta walka 
w każdym razie na korzyść dobrej spra- 
wy, na pożytek miłej Ojczyźnie! 


Z bieżącej chwili. 
Lwów, 19 lipca. 


Według wiadomości londyńskich wojska 
mocarstw ustąpią z Pekinu i oddadzą go u- 


We Lwowie — Sobota 


GAZETA NA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dia prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Rok XLI. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we 
Lwowie. Adminiet: acya „Gazety Narodowej“ ul. 
Kopernika 7; w raryżu: C. Adam Ciborowski 
v8 rue de Varenne Paris; wa Wiedniu: Haaser 
stein & Vogler (Otto Mass) Wal lfischgasse 19 — 
Rudolf Mosse Seilerstädte 2 — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen 
feld & Emeric) Lessner Wollzeile 6-8—Schallek 
Wollzeile 11 i u. Danneberg, II. Praterstras. 38; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n M. 
Haaseustain & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawis : Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 


go miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub je- 
go miejsce 30 ct. — Głosy publiozneśol z+ wiersz 
ub jego miejsce 60 ct. — Prywataa kerespenden- 


cya 8 ct, od wyrazu. 


roczyście rządowi chińskiemu d. 14 sierpnia, jako 
w rocznicę wyswobodzenia poselstw. W obrębie 
francuzkiego poselstwa w Pekinie pojawiły się 
dwa wypadki cholery, ale natychmiast zarzą- 
dzono środki, aby się dalej nie rozszerzy 'la. 

Poselstwo marokańskie w Ber- 
linie odjedzie jutro do Bremy a stamiąd pa- 
rowcem wprost do domu 

Drugie poselstwo marokarw '*e, w 
żu, ciągle jeszcze tam bawi, jakoż z 
postanowione, że tam cztery treodnie  zekawi. 
Rządowe koła francuzkie w zupełnej trzymają 
tajemnicy rokowania z tem poselstwem. Z ko- 
munikatów  półurzędowych należy wnosić, że 
sprawa traktatu handlowego jest już załatwiona, 
i to na takich samych warunkach, jakie Marc- 
ko przyznało Anglii. 

Trudniej jednak idą zobowiązamia co do 
innych punktów. Nie ma mowy o ścisłem wyty- 


Pary- 
rórny było 
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Egipcyaniie tem goręcej zwracają się ku sułtano- | wynik tej podejrzliwości, jaka tkwi w rzeczonej 
wi, które.go autorytet wzmógł się, zamiast pod-| ustawie odnośnie do kolegium profesorskiego. 

upadać. Po wizycie chedywa w Anglii, narodowe I dziś jest to faktem powszechnie znanym 
stronnictwo egipskie zażądało od chedywa. aby |że ten skrycie wrogi i pogardliwy stosunek jaki 
złożył wizytę sułianowi, i chedyw, który ani mo- | w ieheadh uniwersytetów wytwor”'"ą iny: 
że ani też chce zerwać z tem stronnictwem, udał cy? inspektoratu, uniemożliwił jej czł! 


się de Konstantynopola ie jaki i ły. 
a olana gnięcie jakich? olwiekbądż celów wyc  7awczych. 

„ , "esl z pewnością wiele prawdy w tem do-| Następnie oddalenie profesorów słuchaczy, 
porę) konstantynopolskiego _ korespondenta obniżenie ich umysłowego i mor: » poziomu, 
wł. daygblaltu. będącego wynikiem systemu now profeso- 
rów, przyczyniły się do osłabienie  4uchaczach 


, p interesu dla nauki, tego, rzec moz.u, primum 
Stogi] y Iiweryiętach rosyjskich movens całego życia uniwersyteckiego. 
AE s Zepchnięci do kategoryi jednostek uczę- 
Nowy rosyjski minister oświaty, gen. Wan- | szczających na wykłady uniwersyteckie i pozba- 
nowski, rozesłał do wszystkich uniwersytetów | wieni możności porozumienia się ze sobą, aka- 
kwestyonarz, złożosy z 18 pytań, celem zbada- | demicy stali się prostym tłumem, w którym, jak 
pia PZYCZYM peryodycznych rozruchów, narusza- | to zwykle bywa w każdym tłumie, przywódcami 
jących spokojny bieg życia uniwersyteckiego. Od- stawały się żywioły przypadkowe i najczęściej 


czeniu gr aniey między Algieryą a Marokiem, co-| powiedź na ten kwestyonarz rady uniwersytetu gorsze. Nareszcie tak częste w latach oslatnich 
by też nieimuzl wem było ze względu na pogra- | odesskiego doszła do rąk korespondenta Czasu, policyjne naruszenia praw, zabezpieczające wol- 


niczne plemiona koczownicze, 
rządowi podlegać nie chcą. Wszelako  Algierya 


które żadnemu | który podaje następujące jej streszczenie: 


ó ność osobistą, podniecały młode umysły i wy wie- 
Rozruchy studenckie są tylko doraźnymi |rały wpływ zgubny, ujawniający się w tax upor- 


ciągle cierpi i Od najazdów bezpośrednich  pod- | symptomatami tej powszechnej choroby, na któ- czywych i tak rozgałęzicziych rozruchach stu- 


danych sułtana marokańskiego. Żądania Francyi 
są słuszne, ale też z drugiej strony sułtan nie 
może brać zupełnej odpowiedzialności i zobowią- 
zań co do wszystkich plemion, które jakokowiek 
mu podlegają. 

Wiadomo bowiem, jak mało władza swta- 
na u Dich znaczy; wszakże on sam nieraz zmu- 
szony bywa do wypraw dla ukarania ich za wy- 
kroczenia, jakich się na więcej spokojnych pod- 
danych jego dopuszczają. Łatwo zatem pojąć, że 
przeciw słusznym na oko żądanioia Delcassego, 
wysłańcy marckańscy z gruntownemi występują 
argumentami, i sprawę do całkiem  sprecyzowa- 
nych wypadków ograniczyć usiłują. Zcaje się 
więc, że pomimo dobrej z obu stron woli, tru- 
dno będzie o zadawalającą umowę. 

Chedyw egipski miał już wyjechać z 
Konstantynopola koleją żelazną do Euro- 
py, wielce niezadowolony z tej swojej podróży, 
gdyż nie napotkał wielkiej uprzejmości. Dzisiaj 
zaprzeczają, jakoby chedyw z namowy angiel- 
akiej wybrał się był do Kopstantynopola Z Pa- 
ryża zapewniają, że chedyw nie jechał do sułta- 
na z żadnem zleceniem angielskiem, ani też nie 
myślał nakłaniać sułtana do zsjęcia «rogiego 
dla Anglii stanowiska. Rzecz się ma inaczej. 

Otóż rok termu wielce oziębły stosunki 
między sułtanem a chedywem, którego też, gdy 
na lato wyjechał na wyspę Rodos, nie przyjmo- 
wano tam z temi honorami, do których chedyw 
ma prawo. Z tego niezadowolenia skorzystał 
lord Cromer (komisarz angielski w Egipcie) i na- 
kłonił chedywa, aby jechał do Londynu, co 
było dawnem już życzeniem  dyplomavyi angiel- 
skiej. Zwolniała tedy opozycya chedywa przeciw 
Anglii, a przynajmniej tak udawał, w istocie bo- 
wiem musi dbać o przychylność swego ludu, 
który dotąd czci sułtana jako naczelnika swojej 
wiary. 

Nadto właśnie w ostatnich czasach wielce 
się rozmagała w Egipcie okupacya angielska. 
Anglicy usiłują systematycznie wyrugować język 
francuski, którym mówią wszyscy wykształceni 
Egipcyanie, zAłaszcza ci, co w Paryżu studya 
odbywali, a narzucić natomiast język angielski, 
Reformują szkoły i niedawno temu znieśli semi- 


narz francuski, który istniał obok angielskiego. | czami, jedynie w celach śledzenia ich politycznej 
Pod tyte coraz cięższym uciskiem angielskim ' prawomyślności, co należy również uważać za 


rą cierpi organizm uniwersytetów rosyjskich, a | denckich, jakich nigdy przedtem nie widziano w 
której główną przyczyną jest obecnie obowiązu- naszych wyższych zakładach pavkowych. 
jąca ustawa. Ustawa ta opierała się na zasadzie Do wewnętrznego rozstroju uniwersytetów 
nieufności do kolegiów profesorskich i na pod-| w znacznej mierze przyczynił się — zdaniem 
perządkowaniu uniwersytetów władzy admini- komisyi — także system egzaminów państwo" 
stracyjnej. W następstwie tego był upadek nauki | wych, odejmujący uniwersytetom wszystkie te 
i nauczania na uniwersytetach, ponieważ nomi- | środki kontroli, które z natury rzeczy powirien 
nacja profesorów, wychodząca od władzy admi- | posiadać stan nauczycielski, eraz system hono- 
nistracyjnej, zajęła miejsce zasady  obieralności, | raryów (czesnego), pobieranych od słuchaczy na 
a władza nie okazała się dosyć kompetentną do| rzecz profesorów, który wprowadził pomiędzy 
ocenienia wartości naukowej kandydetów, i po- | uczących i uczących się w wysokim stopniu nie» 
wodowała się względami lojalności politycznej | pożądany interes pieniężny. 
lub po prostu względami na subordynacyę czy- Wychodząc z powyższych zapatrywań na 
nowniczą. Usunięcie z uniwersytetów zasady obie- | dezorganizacyę ogólną uniwersytetów, spowodo+ 
ralności, usunięcie całkowite rad uniwersyteckich | waną wpływem ustawy uniwersyteckiej z r. 188%, 
(senatów) od zarządu sprawami uniwersyteckie- | komisya przyszła do przekonania o niezbędności 
mi, a oddanie tychże w ręce zarządu, składają. | następujących r"form : 
cego się z mianowanych prgez administracyę re- Zamiast zarządu administracyjnego należy 
ktora, dziekanów i inspektora, spowodowały | uniwersytetom przywrócić autonomię, która pole- 
wśród korporacyi uniwersyteckiej całkowity zanik | gać będzie na oddaniu radom uniwersyteckim 
ducha jedności wewnętrznej i odpowiedzialności, | naczelnego kierowniciwa całem życiem uniwersy- 
osłabienie zainteresowania się ogólnym . biegiem | teckiem, na przywroceniu kcrporacyi uxziwersy- 
życia uniwersyteckiego, na które korperacya pro- | teckiej prawa kooptacyi swych członków, na za- 
fesorska nie wywierała już żadnego wpływu, a| mianie mianowanych rektora i dziekanów przez 
profesorów uniwersytetu zniżyła do rzędu nau- | obieralnych, na utworzeniu sądów uniwersytec- 
czycieli poszczególnych przedmiotów, których o-| kich, na całkowitem poddaniu inspektoratu wła- 
bowiązki kończą się z chwilą ukończenia wykła- | dzy uniwersyteckiej, a całego zarządu sprawami 
du. Nareszcie system mianowania profesorów i|uniwersyteckiemi radzie uniwersyteckiej (sena- 
ich całkowite poddanie władzy administracyjnej, |tom). Akademicy powinni otrzymać organizacyę 
zarówno uniwersyteckiej, jak i ministeryainej, nie | korporacyjną z jasno określonymi statutami, 
mało się przyczyniły do rozwoju karyerowiczow- | a nareszcie znieść należy system egzaminów pań- 
stwa i szukania dróg pobocznych, co w wysokim | stwowyćch i honoraryum profesorskie (czesne), 
stopniu uchybia godności nauki, Zarazem pożądanem jest także, aby uniwersyte- 
Ustawa z roku 1884 wywarła wpływ  ró-|ty podlegały bezpośrednio ministerstwu oświaty, 
wnież szkodliwy i na drugą część składową uni- |a kuratorom okręgów naukowych pozostawiono 
wersytetu — na słuchaczy. Zgodnie z obecnie | tylko prawo kontroli nad życiem uniwersyteckiem. 
obowiązującymi przepisami, słuchacze uniwersy- Ten ostatni ustęp jest punktem wyjścia dla 
tetu są pod względem moralnym całkowicie wy- |całego referatu komisyi uniwersyteckiej i jego 
jęci z pod wpływu profesorów i rady uriwersy- | streszczeniem. W dalszym ciągu referatu auto- 
teckiej, a poddani władzy inspektoratu, instytucy. | rowie jego cmawiają szczegółowo, motywują i 
zupełnie obcej uniwersytetowi, nauce, a nawet | komentują zawarte w tym ustępie myśli prze- 
całkiem niezależnej od władzy uniwersyteckiej. |wodnie projektowanej reformy uniwersyteckiej. 
Inspektorat, który w stanie jest utrzymać porzą- | Najciekawszym z całego referatu jest rozdział, 
dek tylko zewnęirzny, w rzeczach  drobnostko- | poświęcony organizucyi studentów, ponieważ bra- 
wych, był jednak zaopatrzony w olbrzymie środ- |kowi tejże komisya przypisuje główną przyczynę 


ki kontroli i dyskrecyonalnej władzy nad słucha- 


rozruchów uniwersyteckich. Niektóre z tych mo- 
tywów sięgają głębiej i szerzej, nawet poza mury 
uniwersytetów. „Ściśle określona oganizacya mło- 


Złota Praga. 


145 dalszy). 

Człowiek  zmnienił się w brudny  żół- 
tawy proch i nie różni się niczem od monar: 
chy, który śpi w srebrnym sarkofagu, ani od 
nędzarza, którego w polu owiniętego w snopek 
słomy do dołu wrzucono. A przecież Tycho de 
Brahe nie umarł, bo słowo jego, praca jeg» 
i nanku va zdobycz jego do dziś dnia wśród lu- 
dzi żyje. Tylko dodatnia praca ludzka ma trwa- 
łość poz grobową, tylko ten, co pozytywny 
czyn, czy słowo niósł w powszechny ludzkości 
skarbiec ma prawo powiedzieć o sobie: „Nom 
omnis moriar !* 

Nie ufając swojej własnej wiedzy filologi- 
cznej, pytałem się Czechów znających dobrze ję- 
zyk angielski i niemiecki, jaki stopień pobratym- 
stwa językowego zachodzi między Polakam. 
i Czechami, czy i o iłe da się porównać pobra- 
tymstwo języków słowiańskich z germańskimi, 
duńskim a niemieckim, duńskim a angielskim, 
angielskim a norweskim. Odpowiedziano mi, że 
nie ma tu wcale tertium comparationis, że 
język polski jest o wiele, wiele czeskiemu lub 
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chorwackjemu bliższym, niż‘ naprzykład niemiecki 
angielskiemu. Czy interlokutor mój się nie mylił, 
czy nie przesadził nieco w swej paraleli, nie 
moja rzecz sądzić i wyrokować. Jeśli jednak 
jestto prawdą, to zbliżenie się wszystkich Sło- 
wian, przyszła unia słowiańska. nuałaby niesły- 
chanie silny grunt pod naczeni. Tesli prawdą jest, 
Że my Polacy tem się tylko różnimy od Czechów, 
czem Bawar od Ilanowerczyka, którzy dwoma 
rozmaitymi podobno mówią językami, to zjedno- 
czenie się narodów słowiańskich przestaje być 
uopią. Nie jestem wcale kompetentnym ani po- 
wołanym, aby wypływać na szerokie morze sło- 
wiańskiej polityki, robić przyszłe stany zjedno- 
czone słowiańskie, stawiać ho"osxopy co do pań- 
stwowej przyszłości Słowiańszczyzny. Wolno mi 
jednakże spisać własne wrażenia i spostrzeżenia 
językowe, jakie nasuwają się przy zetknięciu się 
i obcowaniu z naszym: pobratymcami. 

W pierwszej chwili Połak Czecha, Chorwata 
czy Słowaka albo nie nie rozumie, ałbo zasłyszy 
coś piąte przez dziesiąte, pojmie więcej uderza- 
jące słowa i z grzeczności kiwa glową, udając, 
że rozumie, nie chcąc lub nie mogąc rozmówić 
się z nim w obcym jakimś języku. W Pradze 
podczas pobytu polskich Sokołów zdarzył się cie- 
kawy wypadek, za którego prawdziwość '=czę a 
który jaskrawo dowodzi, że w pierwszem zet- 
knięciu Polak z Czechem wcale się nie rozu- 
mieją. 


Otóż podczas kontertu w ogrodzie wskazał 
pewien polski Sokół kelnerowi program koncertu 
pisany w języku czeskim i zażądał, aby ten mu 
przyniósł na wieczerzę.... jakiś utwór Smetany.... 

Pamiętam dokładnie, jak pewien żydek, 
który podstępem wkręcił się w kółko słowiań- 
skich dziennikarzy, jadących do Dubrownika, wy- 
śmiewał się potem w Budapesti Hirlap z tego, 
że Słowienie między sobą językiem francuskim 
i niem'eckim mówią, co rzeczywiście było prz- 
wdą, co jednak nie dowodzi niczego w obec ta- 
ktu, że ci ludzie poraz pierwszy się ze sobą zje- 
chali i rozmawiania mieli sposobność. 

Ja sam skutkiem tego, że okoliczności zmu- 
sity, mnie do wałuchania <'e w dało, słowień- 
ski, przy drugiem już i trzecie m spotkaniu dokła- 
dnie i doskonale się z Czechami, Chorwatami 
i Słoweńcami rozmówić mogłem. Trzeba się tyl- 
ko wsłuchać, trzeba starać się zrozumieć, trzeba 
odrobinę wprawy, a Słowianin Słowianina naj- 
dokładniej i każde jego słowo zrozumieć jest w 
stanie. Wsłuchaj się czytelniŃ*: w słowa Czarro- 
górca, a w drugiej, trzeciej rozmowie stancwczo 
każde jeg słowo bez męki i trudu zrozumiesz. 
Będzie to jsdio dowód więcej na udowodnienie 
słów filologa, że my Słowianie to rodzeni bracia, 
a nie tak jak Anglik z Niemcem stryjeczni, wu- 
jeczni, czy cioteczni 

O słowianofilstwie dużo się u nas pisze, a 
mało się o niem wie. Są ludzie, którzy słuchając 
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mowy o zjednoczeniu Słowian, wzruszają ramio- 
nami i uśmiechają się ironicznie. Pochodzi to 
siąd, że wiadomości o słowiaństwie zaczerpnęli 
ze złego, lub niedokładnego źródła. 


Słowianofilów  podzieliłbym na dwie części. 
Pierwsi ci, co mają z idei słowiańskiej źródło do- 
chodów. Oni sieją wiatr, a zbierają nie burzę nie- 
stety, ale — ruble. Z tą nędzą moralną, szkoda 
słów na polemikę. Pozostałą resztę uczciwych lu- 
dzi podzieliłbym znowu na dwa obozy. Do pierw- 
szego należy gromada ludzi politycznie niewy- 
trawnych, niedojrzałych umysłowo, nieobezna- 
nych z warunkami ludow słowian skich, a mniej 
jeszcze z historyą. Taki zacietrzewiwny, piszący 
w dzienniku student, zaperzony opadnie cię czy- 
telniku i zapyta: 

— Dlaczego wy się nie pogodzicie natych- 
miast z Rosyą? Próżno mu tłumaczyć, że dopóki 
w sądzie, szkole, urzędzie Królestwa polskiego 
rie wróci Moskwa praw językowi polskiemu, to 
szkoda czasu na gadanie o zgodzie i brater 
stwie. 

Zamiast w długiej oracyi przekonywać ta- 
kiego pana, odezwałem się raz w Splicie, w jego 
własnym domu, w ten sposób : 

— Czy to pański dom? 

— Tak jest! mój. 

— Słuchaj pan. Ja wyrzucę pana z tego 
domu, zabiorę panu meble, pieniądze i bebechy 
z łóżka. G y pan bez grosza, obdarty, stać bę- 
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dziesz pod oknem własnego domu, zaproponuję 
panu: godźmy się! 

— Niema zgody, dopóki mi pan mej wła- 
sności nie odda. 

— Idźże tedy pan i powiedz ten warunek 
alowianofilom petersburskim. 

Nie do płatnej rublami kanalii, nie do za. 
cietrzewionego słowiańskiego warchoła, ale do 
ostatniej grupy Słowian idź i zobacz, co się w 


duszach i sercach dzieje, a całą dusza  orzysta- 
niesz do nich, na wszystkie ich posit o, pisac 
się będzies. Iaz do Czech, przypatrz czeskiej 


sztuce, zapoznanej w Europie, niedo „onej na 


zachodzie, przekonaj się, jaką Żyn wą potęgą 
ona kipi, zobacz na własne Oczy. > o angiei- 
skiem, niewątpliwie czeskie malarriw jest dziś 


pierwszem w Europie. Idź czytelniku uo Zagrze- 
bia, a znajdziesz tam zapoznanego przez Europę 
Metkowica, który cię w zdumienie wprowadzi, 
jak taki olbrzymi talent, Matejce może samemu 
paralelny, może tam istnieć, jak się stało, że ty, 
Europejczyk z kulturą zachodu najdokładniej o- 
beznany, mogłeś o nim nie wiedzieć. Na każdym 
kroku, na każdem polu, poznasz elementarną po- 
tęgę młodej Słowiańszczyzny, na każdym kroku 


poznasz nasze wzajemne, słowiańskie — zapo- 
znan:e własnych sił, własnej kultury 
(Ciąg dal. nast,) Ludwik Stasiak. 
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dzieży akademickiej — powiada rzeczona komi- 
sya — jest nietylko środkiem uspokojenia umy- 
słów młodzieży, lecz sama w sobie jest dobro- 
dziejstwem, albowiem może być i będzie nie- 
chybnie naturalną szkołą wychowawczą w du- 
chu uspołecznienia, jedności koleżeńskiej i uświa- 
domionej należycie uległości dla tego, co posta- 
nowiła większość. Otrzymawszy bowiem organi- 
zacyę korporacyjną, sami akademicy troszczyć 
się będą o jej utrzymanie, a jawny i otwarty 
charakter tej korporacyi ułatwi nad nią kontrolę 
i ocbroni młodzież uniwersytecką od tajnych sto- 
warzyszeń. 

O potrzebie organizacyi akademickiej i jej 
stronach dodatnich wyraża się z całą bezwzglę- 
dną otwartością profesor Nazimow, w swem vo- 
tum separatum. „Brak ustroju korporacyjnego 
powiada tenże — jest główną, a bodaj czy nie 
jedyną przyczyną, że rozruchy studenckie tak 
szybko i z tak niepowstrzymaną siłą szerzą się 
po naszych uniwersytetach, albowiem przy dzi- 
siejszych warunkach nawet nieznaczna, lecz so- 
lidarna ze sobą garstka inicyatorów nieporząd- 
ków zdobywa z łatwością przewagę nad niezor- 
ganizowaną masą spokojnie usposobi nych aka- 
demików. 

„Przyznanie im prawa ustroju korporacyj- 
cyjnego usunie w znacznej mierze powody nie- 
porządków. Inna jeszcze przyczyna nieporządków 
uniwersyteckich kryie się w niezadowoleniu aka- 
demików z postępowania administracyi i z ich 
politycznych aspiracyj. Aż nazbyt częste naru- 
szenia prawa, jakiego dopuszcza się administra- 
cya, wywołują niepokoje wśród młodzieży, która 
uważa za swój moralny obowiązek występować 
przeciwko takim naruszeniom, nie licząc się 
oczywiście z warunkami naszego Życia społe- 
cznego. 

„Porywy zaś polityczne młodzieży uniwer- 
syteckiej są następstwem młodzieńczego ideali- 
«uu; przy normalnym biegu życia uniwersytec- 
kiego porywy te dadzą się hamować zajęciami 
naukowemi i wpływem moralnym profesorów, 
jako przewodników młodzieży, a nie stanowią 
wcale niebezpieczeństwa ani dla młodzieży, ani 
dla publicznego spokoju*. 

W rezultacie tych wszystkich opinii i są- 
dów, komisya proponuje, aby przyznać mło- 
dzisży uniwersyteckiej (słuchaczom zwyczajnym 
ı wolnym) prawo odbywania zgromadzeń kurso- 
wych, wydziałowych, ogólno - uniwersyteckich, 
oraz tworzenia organizacyj terytoryalnych (tak 
zwanyci „źienmslaczestw*) i różnorodnych kółek 
naukowych. 


KRONIKA 


Lwów, dnia 19 Lipca. 


Wiadomości dworskie. Z Pragi donoszą, że 
w najbliższych dniach oczekiwane jest rozwiąza- 
nie małżonki arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
księżne” Hohenburg. Księżna i arcyksiążę znaj- 
dują się obecnie na zamku w Konanisztie koło 
Beneszowa, Do zamku tego udała się też arcy- 
księżna Marya Teresa. 

W sprawie Morskiego Oka donosi towarzy- 
stwo tatrzańskie, że po stronie węgierskiej otrzy- 
mano od władz rozkaz zaprzestania budowy do- 
mu na gruncie spornym przy Morskiem Cku. 


Mianowania. Minister sprawiedliwoścj prze- 
niósł naczelnika kancełaryi sądowej Michała Dy- 
nysa z Sambora do sądu krajowego do Lwowa, 
a zamianował asystenta ka::celaryjnego Eusta- 
chego Wolańskiego ze Lwowa naczelnikiem kan- 
celaryi w Samborze. 

Minister rolnictwa zamianował adjunkta ad 
ministracyjnego Kazimierza Tychowskiego w dy- 
rekcyi domen we Lwowie, sekretarzem admini- 
stracyjnym, a komisarza lasowego II-klasy Win- 
ceniego Mazurkiewicza komisarzem lasowym 
I-klasy. 

Zasiłki dla młodzieży kształcącej się w sztu- 
kach. Z wyznaczonych przez sejm do dyspozy- 
cyi Wydziału kraj. 6.000 koron na zasiłki dla 
młodzieży kształcącej się w sztukacb, przyznał 
Wydział krajowy : 

Na kształcenie się w rzeżbiarstwie: Grze- 
gorzowi Kuźniewiczowi w Rzymie 300 koron. 

Na kształcenie się w malarstwie: Modesto- 
wi Sosenko w Monachium 300 koron, Bronisła- 
wie Janowskiej w Monachium 400, Leopoldowi 
Gottliebowi w Monachium 300, Janowi Grondal- 
czykowi w Krakowie 300, Zdzisławowi Skwir- 
czyńskiemu we Florencyi 300, Juliuszowi Pohlo- 
wi w Krakowie 300, Uszerowi Deiigtschowi w 
Krakowie 200, Helenie Flakowicz ze Sanoka 200, 
Zofii Skrochowskiej w Wiedniu 200, Hannie Mił 
kowskiej w Paryżu 200 koron. 

Na sształcenie sig w śpiewie: Helenie Ru- 
s-kowskiej, artystce opery lwowskiej na wyjazd 
do Drezna 1000 kor, Hugonowi Zatheyowi w 
Krakowie 200 koron, Modestowi Męcińskiemu 
w Frankfurcie 300 koron, Hilaremu Kozakowi 
w Wiedniu 200 koron, Oktawii Rojekównej we 
Lwowie 300 koron, Annie Ogrodnikównej we 
Lwowie 150 kor., Wandzie Tarnawieckiej we 
Lwowie 150 kor., Leontynir Borkowskiej we 
Lwowie 200 kor 

Na kształcenie się w muzyce: Zygmuntowi 
Jareckiemu we Lwowie 300 kor., Zofii Gralew- 
skiej we Lwowie 150 kor., Zofii Zajączkowskiej 
we Lwowie 150 kor. 


Z rady m. Lwowa. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego p. Lisiewicz interpelował pre- 
zydenta czy tak potrzebne przeróbki w ieatrze 
miejskim, które miały być wykonane, przyjdą te- 
go lata do skutku. Następnie r. Walichiewicz 
wniósł o wybudowanie poczekalni tramwaju ele- 
ktrycznego przy cerkwi św. Piotra i Pawła na 
linu Łyczakowskizj. Uchwalono następnie po krót- 
szej dyskusyi na wniosek r. Cwiklińskiego reor- 
ganizacyę sz-oły im. król. Jadwigi z dniem 1 
września b. r. Zakład ten będzie obejmował pod 
jedną dyrekcyą * 1. Szkołę wydziałową sześcio- 
klasową, po1ączoną na razie do końca roku szkol- 
nego 1902/3 ze szkołą 4-kl. pospolitą żeńską; 
2. kursa dopełniające w kierunku praktycznym, 
mianowicie a) 3 jednoroczne oddziały szkół rę- 
cznych kobiecych, b) dwuletnią szkołę handlową 
żeńską, c) szkołę gospodarstwa domowego. 

W odpowiedzi na interpelacyę p. Lisiewi- 
cza oświadczył wiceprezydent Michalski, że dro- 
bne poprawki w teatrze jak: żelaznej kurtyny 
it. d. dadzą się obecnie poprawić, naprawę zaś 


siedzeń w parterze, z których nie widać. przepro- 
wadzi się dopiero w przyszłym oku. R. Li- 
siewicz w obec tego postawił wniosek nagły, aby 
R o parteru przeprowadzić w bieżącym 
roku. 


Wniosek pod względem nagłości nie został į 


dostatecznie poparty, wobec czego będzie regu- 
laminowo traktowany tj. pójdzie do komisyi ar- 
tystycznej a następnie pod uchwałę delegatów. 
Na wniosek r. Maryańskiego, w sprawie kolei 
Lwów-Podhajce uchwalono, że gmina poręczy ze 
swojej strony 4%/, dochodów od kapitału 300.000 
kor. pod warunkiem, że konsorcyum budujące 
kolej orzyjmie linię okalającą przedmieścia po- 
iudniowe Lwowa i urządzi główną stacyę przy 
rogaice Łyczakowskiej. Gwarancya nastąpi wów- 
czas, jeżeli nie wystarczy gwarancya państwa i 
kraju dla tej kolei. Na tem wyczerpano  porzą- 
dek dzienny: następne posiedzenie odbędzie się 
dopiero po feryach z końcem sierpnia. 

Ślub p. Jadwigi Leszczyńskiej, córki ś. p. 
Aleksandra, z por. Stefanem Malinowskim od- 
był się wczoraj w Olesku. poczem orszak wesel- 
ny wrócił do Ożydowa. gdzie babka panny mło- 
dej podejmowała gości weselnych. Na cześć pa- 
ry młodej wzniósł toast ks. Piątkowski, a hr. 
Jan Tarnowski na cześć pani domu. Pp. Włady- 
sław Gniewosz i Oskar Schnell pili na cześć 
matki pana młodego, pani Malinowskiej z Kró- 
lestwa, i jej rodziny, oraz rodziny  Jełowiekich, 
a p. Liberat Zajączkowski zakończył szereg to- 
astów tradycyjnem „Kochajmy się*. Po skończo- 
nych godach weselnych odprowadzono nowożeń - 
ców na dworzec kolejowy, darząc ich serdeczne- 
mi życzeniami. 

Losowanie premii z fundacyi śp. Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego zostało dziś we Lwo- 
wie dokonane. I. premię w 1608 kor. wyciągnął 
p. Józef Romano, czeladnik ciesielski; II. pre- 
mię 1340 kor. p. Franciszak Szargot, czeladnik 
szewski; III. premię 1072 kor. p. Michał Kru- 
pa, czeladnik piekarski, a ÍV. premię 804 kor. 
p. Marceli Lenartowicz, czeladnik piekar: ki. 

Tajemnicze zniknięcie. We Lwowie J. Feld 
doniósł policyi, że onegdaj zbiegła mu jego 
19-letnia córka, Scheindla Mieser i że miała 
utrzymywać stosunek z wdową, panią Emilią K. 
i prawdopodobnie do niej się udała. Agent poli- 
cyjny stwierdził, że Scheindla istotnie była u 
pani K., ale nie zabawiła tam długo, lecz praw- 
dopodobnie według zdania p. K. miała się udać 
do któregoś z klasztorów żeńskich, aby przyjąć 
wiarę chrześcijańską, do czego zdawna objawiała 
gorącą chęć. 

Zatrucie grzybami. Z Tarnopola piszą nam: 
Rodzina gajowego dworskiego Semena Pocha 
w Kutkowcach pod Tarnopolem, skiadująca się 
z 8 osób, najadiszy się w niedzielę 14 bm. jado- 
witych grzybów, rozchorowała się. W poniedzia- 
łek 15 bm. przywieziono poważnie chorego ga- 
jowego do tutejszego szpitala powszechnego, 
gdzie mu udzielono antidotum i po wypłukaniu 
dokładnem żołądka z polerszonym stanem zdro- 
wia du domu odesłano. 

Reszta rodziny czuła się rzekomo nie żle, 
to też porady lekarskiej nie zasięgali. We wto- 
rek jednak zmarła wśród oł «wów otrucia cór- 
ka gajowego, a we środę przywiez'ono znowu 
do tarnopolskiego szpitala żonę tegoż i syna, 
chorych z otrucia. Wypompowano im zaraz Żo- 
ładki, z których odchodziły zczerniałe zupełnie 
i jeszcze niestrawione grzyby. Mimo tu żona 
gajowego do 16 godzin zuiaik., a syn  alczy 
między życiem a! śmiercią. Pozostałych 4 dzieci 
spożyło stosunkowo mało grzybów, to ież do 
dzisiaj stan zdrowia ich nie budzi jeszcze ża- 
dnej obawy. K. 

Samobójstwo. W Wadowicach odebrał so- 
bie życie, powiesiwszy się na świeczniku, Ma- 
urycy Hupert, spekulant, straciwszy cały mają- 
tek, około 100.000 koron. 

Pojedynek polityczny. Z Czerniowiec dono- 
szą: Posel rumuński dr. Wołczyński posłał po- 
słowi Pihulakowi sekundantów : posia Abrahamo- 
wicza i Flondora. Pihułak wyzwania nie przyjął. 
Przyczyną wyzwania jest zajście między tymi o- 
bu posłami na posiedzeniu sejmu czerniowieckie- 
go, podczas którego poseł Wołczyński zarzucił 
Pihulakowi, że ten otrzymał kilka tysięcy rubli 
od Rosy! na agitacyę pan$lawistyczną, na co mu 
Pihulak odpowiedział, że jest nikczeanym 0- 
szczercĄ. 

Z Przemyśla donoszą, że Witołd Reger, 
przewódca tamtejszej partyi socyalistycznej, ska- 
zany został przez sąd garnizonowy na 6 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia, za zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. 

W Stanisławowie szerzy się epidemicznie 
szkarlatyna. W Knihininie zaszło kilka nowych 
wypadków szkarlatyny, z tych dwa śmiertelne. 
Starostwo zarządziło energiczne środki zaradcze. 


W Buoniowie za zezwoleniem ministerstwa 
wyznań, kreowane będze rz. kat. probostwo. 


Z Nowego Sącza donoszą, Że rozprawa 
przeciw Maryi z Swolkienów Szarkowej i wspól- 
nikom o strzelanie do komisyi w Kurowie, zo- 
stała odroczoną. Po uzupełnieniu śledztwa zosta- 
nie rozpisaną nowa rozprawa. Oskarżona w prze- 
słuchaniu twierdziła, iż członkowie komisyi gmin- 
nej, którzy przyszli burzyć parkan na jej gruncie, 
zaatakowali ją, wskutek czego ona we własnej 
obronie użyła rewolweru, który posiada już od 
lat siedmiu. 


Q procesie chojniekim przeciwko byłemu a- 
jentowi policyi kryminalnei, a w końcu prywa- 
tnemu urzędnikowi Schillerowi, pisze „Deutsche 
Ztg.*: Prasa żydowska milczy, oo to dła niej 
sprawa niemiła. Wykryto nietylko przestępstwa 
małego żyda Schiliera, ale stwierdzono nadto 
sądownie, że żydzi poruszyli niebo i ziemię a 
nie żałowali pieniędzy, aby spowodować uwol- 
nienie Moryca Levy'ego*. Jak już  donosiliśmy, 
Gustaw Schiller skazany został za namowę do 
krzywoprzysięstwa na 2'/, lat domu karnego. 
Chcąc otrzymać 32.000 marek wyznaczonych za 
wykrycie morderców Wintera, zjechał z Berlina 
do Chojnic i usiłował przekupić świadków, a 
mianowicie pannę Pellenat i czeladnika błachar- 
skiego Nickelheita. Ostatni zdradził Schillera i 
spowodował jego zasądzenie. Schiller wniósł o 
rewizyę wyroku. 

Mściwy defraudant. Dyrektor poczty Inge- 
moy w Kolonii pociągnął do odpowiedzialności 
podurzędnika, Haessy, któremu w kasie brako- 
wało pieniędzy. Haessy pchnął dyrektora sztyle- 
tem głęboko w pierś tak, że zranił go ciężko. 
Zbrodniarza aresztowano. 

Jubileusz Virchowa. Wszystkie austryacki 
izby lekarskie, najznaczniejsze stowarzyszenia 
lekarzy w Austryi, oraz kolegium profesorów 
wydziału medycznego we Wiedniu wyszlą 12 pa- 
Żdziernika delegatów do Berlina na uroczystość 
80 urodzin Virchowa, a dziekan lekarskiego wy- 
działu wiedeńskiego wręczy Virchowowi zbioro- 
wy adres tych wszystkich korporacyi 


| Kolo 
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Katastrofa, okrętu. Z Gmunden telegrafują : 


A Z W OE A Z A ZZA 


Colosseum I ogród Colosseum najpiękniejsze | nocnej strony Tatr. Wydawnictwo to stanie się 


Traunfall zatonął w czwartek w południe | miejsce rozrywki we Lwowie. Nowe  dekoracye | niezawodnie nieodi m t t- 
okręt naładowany solą. Załoga i pasażerowie, | pędzla p. Z. Balka. Od 16. lipca nowy wspaniały | kich E ee aka się T a A EA E EEA 
wśród których. była także rodzina barona Her-| program. Margherita et GQ. di 


) c się do Zakopanenego i ba- 
Gianotto prze-| wiących w Zakopanem; wygodny format, śliczne 


ring i komisarz starostwa Pichler, uratowali się | śliczne obrazy z żywych osób. Zrupa Grunatkos | wydanie i cena przystępna — mimo oprawy w 


wyskakując z okrętu. Cały ładunek prawie zu- 
pełnie zniszczony. Przyczyna katastrofy dotych- 
czas nie zbadana. 

. Kompozytor Vierling z Berlina zapisał cały 
swój majątek, wynoszący półtora miliona marek, 
na cele dobroczynne. 

Pesał morderca. W przyszłym tygodniu roz- 
pocznie się w Bolonii proces przeciw byłemu po- 
słowi, Palicolo o zamordowanie sycyłijskiego dy- 
rektora Notarbartola. Proces potrwa miesiąc; 
zawezwano de niego 400 świadków gę Były depu- 
towany Palicolo, którego wczoraj przyprowadzo- 
rio do Bolonii pod eskortą żandarmów, jest sze- 
fem Mafii sycylijskiej. 

W sprawie pani Oiszewskiej telegrafują 
z Paryża: Pani Olszewska przyjęła oświadczenie 
sędziego śledczego, że poddaną zostanie obser- 
wacyi psychiawow = zupełnym spokojem. „To 
bardzo dobrze — rzekła — dowiedzą się leka- 
rze, Że stan mego umysłu jest w porządku“. 
Natomiast oburzyła się Olszewska, gdy jej po- 
wiedziano, że stanie przed sądem poprawczym 
pod zarzutem gwałtu publicznego. „Ja żądam — 
zawołała — sędziów przysięgłych, którym po- 
wiem, co mnie do zbrodni popchnęło*. 

Lord Russel skazany został za dwużeństwo 
na 3 miesiące aresztu. 

Wydalenie dziennikarza tureckiego. Z Ge- 
newy donoszą: Na życzenie sułtana, szwajcarska 
rada związkowa wydaliła z granic Szwajcaryi 
znanego dziennikarza tureckiego Alego Fahri'ego, 
dawnego oficera marynarki tureckiej, a dziś na- 
czelnego redaktora wychodzącego tu organu mło- 
doturków JIniskam. Ali Fabri w ostatnich cza- 
sach zamieścił w tem piśmie gwałtowne artykuły 
przeciw sułtanowi i przeciw tajemnicom [Ildiz 
Kiosku. Cała prasa szwajcarska protestuje prze- 
ciw temu zarządzeniu i gwałtownie uderza na 
radę związkową. 

Emigracya żydów. Z Mińska donoszą, że 
wśród żamtejszych żydów ruch  wychodźczy 
wzmaga się obecnie bardzo znacznie. Rzemieśl- 
nicy i robotnicy wyjeżdżają przeważnie na po- 
łudnie Rosyi, lecz wielu z nich opuszcza zupeł- 
nie kraj i wędruje do Londynu lub Ameryki. 
Przyczyną emigracyi ma być brak zarobków. 

Koleje żelazne w Europie z końcem 1889 r. 
Dyrekcya kolei żelaznych w ministerstwie fran- 
cuskiem dla robót publicznych zrobiła zestawie: 
nie ilości europejskich kolei żelaznych do d. 81. 
grudnia 1899 r. Do wymienionego dnia wynosiła 
«ała długość kolei w Europie 277.748 kilome- 
trów, a więc o 8.004 kilometrów więcej, niż 
w tym samym miesiącu 1898 r. Niemcy stoją 
co do długości rozmaitych linij na czele, bo po- 
siadają 50.511 kilometrów kolei, Rosya zaś 
45.998, Francya 45211, Austro-Węgry 36.275, 
a wreszcie Wielka Brytania 83.868 kilometrów. 
Odnośnie do ilości koiei żelaznych na 1 miria- 
metr kwadratowy, Luksemburg zajmuje pierwsze 
miejsce, odnośnie zaś do stosunku długości kolei 
do zaludnienia ma Szwecya 21'4 kilometrów na 
10.000 mieszkańców, po niej następuje Luksem- 
burg z 20:3 kilometrami, Szwajcarya z 124. Da- 
nia z 128, i Francya z 10'4 km. Inne państwa 
i państewka europejskie posiadają coraz mniej 
kolei w porównaniu z ich obszarami. Po Fran- 
oyi następują Niemcy 9'7 kilomeirów, Belgia 93, 
Anglia 8-8, Rosya 43, a tylko Serbia 25 kilo- 
metrów na 10.000 mieszkańców i t. d. 

Ludność Szwajcaryl. Ostaini spis ludności 
w Szwajcaryi wykazał, że liczba mieszkańców 
powiększyła się od r. 1888 o 382.873 osób, czyli 
o 13 procent. Wzrost ten należy głównie przy- 
pisać większej liczbie obcycg przybyszów, W ro» 
ku ubiegłym mieszkalo stale w  Szwajcaryi 
389.000 cudzoziemców, gdy w r. 1888 było 
229.650, co znaczy, że liczha ich powiększyła 
się o 70 pre. Stwierdzono też podczas spisu, że 
z ogólnej liczby ludności szwajcarskiej 2,310.106, 
czyli 70 pre. mówi po niemiecku, 780.000 po 
francusku, a 220.000 po włosku. Z innych na- 
rzeczy przeważa romańskie, ze swemi różnemi 
dyalektami, mówi nim 38.670 mieszkańców, 
wśród reszty 14.000 mieszkańców Szwajcaryi 
przeważa żywioła ngielski, pokażniejsza liczba mó- 
wi po rosyjsku i po polsku, wreszcie jest też 
garstka ludności pochodzenia eureckiego, armeń 
skiego i greckiego. 

Psy a pollcya. Brukselski magistrat oddał 
policyi 20 psów wytresowanych do używania ich 
przy tropieniu za złodziejami, Inowacya ta oka- 
zała się bardzo praktyczną. 

Zmarli. W Krakowie umarła Eleonora Fe- 
dorowiczowa, wdowa po radcy miejskim i wła” 
ścicielu wielkiego handlu win. 


%* 


Promienie Róntgena. 


— Patrz mężu, jak te drogie kamienie 
promieniują, zapewne niczem promienie Rönt- 
gena 

— 0! to odejdźmy czemprędzej, ażeby nie 
zobaczono, co jest w moim pugilaresie. 


SPROSTOWANIE. 


Zamieszczone w mrze 184 z d. 5. 
lipca „Głazcij Narodowej“ Ogloszenie 
rozprawy dla zabezpieczenia dostawy 
drzewa opałowego i węgla kamienne- 
go ma czas od 1. września I50IL do d. 
81. sierpnia 1902 r., opublikowane 
przez lwowski Zarząd c. i k. wojsko- 
wege magazynu prewiantowego było 
o tyle myłnem, iż terminy lieytacyj. 
me przez ounylkę zostały przestawione 
w rubrykach, i tak powinno być, że 


dla okręgu 

Lwów termin jest 25. lipca 

Czerniowce 3 s 3%. lipca 

Stanisławów » był 18. lipca 

Złoczów 39 33 15. lipca 
Kalendarz. 


W sobotę 20 lipca Czesława i Kasyana, — 
Ftomy Prep. 
Wschód słońca 20 lipca o godz. 4£ mn. 26, 
zachód o «odz. 7 m. 42 i 
„ W niedzielę 21 lipca Praksedy P. — Pro- 
kopija M. 


Wschód słońca 21 lipca o godz. 4 min. 27 części II. podano krótki i treściwy ale wyborny 


zachód o godz. ? min. 44. 


|" A Manny: 1. 4 NN 


(7 pań) jedyna damska trupa akrobacka, Pertina | płótno ze złoconymi napisami i mimo dwóch 
tancerka akrobatyczna Tacianu fenomen. Cetinje | map bardzo przystępna —- stanowią również 
trupa czarnogórska. Artur de Lipiński ekwili- | nieobojętne dla interesowanych zalety. 
brysta na wieży Eiffel, Amerykański Bioscop * „Carmen seculare“ znany utwór poetycki 
żywe ra: k ŻĘ E Ed J. AF Laona XIII, którym Ojciec św. powitał nowe słu- 
Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 | jecję, wydanym został tymi dniami u Pusteta w 
Reyvals elektryczne spiewaczki. Trupa Marzani, Rzymie pt.: „Carme secolare del sommo ponte- 
POTRA k figle AW. m | m Wki fice Leone XIII tradotto in varie lingae.* W księ- 
zę ię Sagi za A o duń ż d. dze tej podanym jest najpierw oryginalny tekst 
i b ans H sy A WE WU przed- |łaciński, następnie 18 przekładów włoskich, 2 
Bilet ARE F do nabycia w biurze | t22cuzkie, jeden angielski, hiszpański, portugal- 
M 28 y mt - n Bal dy ika_9 ski, polski, niemiecki, holenderski, czeski, chor- 
zienników tlohna, ui. Karola Ludwika v. wacki, słoweński, ruski i węgierekt. Wszystkie 


WEN CA |S]OWiańskie przekłady dokonane zostały podług 
e metra oryginału. 
Czas odnowić przedpłatę. * Jarosława Vrohllckyego księga poezyj 
G wyszła niedawno w polskim przekładzie w War- 
| e e a a a aw | awie. 7 dokonał przyjaciel najwię- 
> : zego z czeskich poetów, śp. Bronisław Gra- 
Sztuki piękne. bowski. Zasłużonemu slawiście nie danem było 
4 oglądać pracy jego, wyszłej z druku; kończył ją 
fiepertoar lwowskiego teatru miejskiego: |jeszcze na kilka dni przed śmiercią. Pisma cze- 
W sobotę po raz pierwszy „Bogaty wuja- skie oddają wielkie pochwały cennej pracy śp. B. 
szek“ (Onkel Toni) komedya w 4 aktach Karola Grabowskiego. : 
Kariweisa. * „Katolicke Liety” wydawane rok piąty w 
W niedzielę „Wesele“, dramat w 3 aktach | Pradze nakładem tow. św. Wojctecha, mają dla 
Wyspiańskiego. ow prenumeratorów przejść w ręce księgarza 
* Niemiecki głos o „Manru*. Urzędowy organ pe pożenaę maj Creo: 
związku scen niemieckich, czasopismo berlińskie , 
Bühne und Welt, poświęcone specyalnie spra- 
wom teatru, literatury dramatycznej i muzyki, MAŁY FEJLETON. 
zamieściło niezmiernie pochlebny artykuł Ludwi- = 
ka Hartmana o „Manru* Paderewskiego z prze- à 
pysznemi ilustracyami premiery drezdeńskiej. Król Alfons XIIL 
Pisze on między innemi tak: „Opera zna- Redaktor turyńskiej Stampy miał niedawno 
komitego wirtuoza fortepianu nie ma ze stylem |sposobność rozmawiania z wojskowym wycho- 
kawka > nic AE ale e e jego, pełna | wawcą króla Alfonsa XIII, generałem Aguirre, 
uszy i temperamentu, ma urok potężny i nie : ; A ZY 
jest bynajmniej bezkrwistą „Kapellmeistermusik* CY ją Apia A Vi 
przebrzmiałej epoki. Wszystko to, czego my mo- |”%%0. który w przyszłym roku csiągnie pełno- 
derniści od klasyków nauczyć się możemy i letność i stanie się zdolnym do... panowania 
wszystkie wskazówki nieśmiertelnego Bayreut- nad Hiszpanią. 
czyka, Paderewski pojął należycie, ale mądrość Młody król, który przed kilku tygodniami po 
znalezioną zużytkował w stylu na wskróś samo- | „a, pierwszy był obecnym na wielkim Jadzi 
istnym. Opera jego nie ma nawet w przybliżeniu "sk, już d R z wm DK! sb 
tchnień lohengrinowskich i nie jest dramatem | WOŚ , już gawno kilkakrotnie wyrażał życzenie, 
muzycznym. Jeżeli ktoś z oddalenia chce sobie | aby mógł się publicznie pokazywać; chciał zwie- 
wyrobić właściwe pojęcie o kierunku Paderew- dzić tę lub ową kasarnię, chciał wyjechać na 
Ewy to pi kiwi PEŁ o Zł przejażdżkę po głównych ulicach miasta, ale 
AEC: © rr YA Bą PE bą x matka jego nigdy na to zgodzić się nie chciała, 
to rzecz interesująca. I gdy ultra-bayreutcy pate- obawiając się, by syna jej jaka nieprzyjemność 
tycy wywierają na nas często wrażenie młodych |nie spotkała. Ubóstwia bowiem swego Alfonsa. 
junaków, którzy przywdziali o wiele za wielką | Z drugiej zaś strony ten syn dziś już rozumie 
ków, y elką | Z d j ; 
aw koo 2 ej R A w jakiem krytycznem położeniu zostawiła przed- 
RE „a śmi i wi 
usiłuje on wcale włożyć zbroi gigantów na siebie, r. Te o e usł i dea zę Sw © 3 z. 
| Sag, Ke r topiku fi ah. ylko czujnej, poświęcającej się działalności swej 
ski A doyć day ma Bzy” 2A módl matki zawdzięcza, iź chwiejny tron po ojcu zo- 
, A 7 1 4 
komponowanie innym pozostawić. Aie czyż i stał dlań dotąd zachowany. | 
Lisztowi nie usiłowano zabronić kompozycyi, — Ach, matko — powiedział raz w wy- 
i Rubinsteinowi i d'Albertowi? Kto ma coś w|lewie miłości synowskiej — ceokolwiekbym dla 
sobie, ten ma prawo twórczości. Swoją uroczą, | ciebie uczynił, nie uczynię nigdy dość aby oka- 
delikatną muzyką salonową, swemi zachwycają- |ząć ci mój podziw i moją wdzięczność i odpła- 
cemi formą waryacyami, swymi tańcami polski- | . Fa to kp f 
mi, fugami, toccatami, koncertami f-moll wylegi- CIĆ CI za to, eń utrzymała dla mnie tron moich 
tymował się Paderewski jako muzyk znakomity, przodków, a nie zaniechałaś niczego, aby mnie 
a jego „legenda“ i „melodya* zjednały sobie | godnym tego tronu uczynić. 
sławę e EE Lecz opera jego dowodzi Jako dowód wielkiej miłości, jaką Alfons 
Pk CRONE p Eg twór- XIII do swej matki żywi, może służyć następu- 
A w zakończeniu tak pisze Hartman: „Mo-|7**. anegdoia. Pewnego dnia pytała królowa 
Żna nietylko żartem, lecz i zupełnie seryo powie- | Profesora matematyki, czy Alfons dobrze roz- 
dzieć: „Od wschodu idzie ku nam dzień“. Sztu- | wiązał swoje zadania. Profesor dał potwierdza- 
SE 0 Akry kn, iącą oapanjeas, ale królowa widocznie źle go 
czenia i przerafinowania. Wschód natomiast, ra- pd i e gdy? Beci bę „M 4a “gju 
sa słowiańska ma w sobie świeżość i siłę mło-ļ|}®%* 0Plad w swym pokoju sam, co jest dla nie- 
dości Ze stanowisk: politycznego może to dla |80 najcięższą karą. Alfons posłuchał bez sze- 
s pora | i 
germanizmu być bardzo niewygodne, ale z arty- | mrania, chociaż nie wie ział, za co go spotkała 


stycznych skarbów narodów wschodnich trzeba | kara. Gdy potem pomyłka się wyjaśniła, królowa 
bić monetę i akceptować ją. Niechaj Paderewski | serdecznie przepraszała syna. A on ukląkł przed 
w następnej operze pozostanie również przy lu- Slasacdówali kacht ani. ; 
dowo-słowiańskiej treści“. b Alina Hod nim DEE 
Tak pisze Niemiec, znany kompozytor i|?2Y mówił: 
— Ty mówisz, abym ci przebaczył? Ty? 


krytyk znakomity. Polecamy te słowa uwadze 
naszych pessymistów. Ależ nie potrafiłbym mieć do ciebie żalu, gdybyś 


+ Zakopane i Tatry. Kalendarzyk tatrzań- | nawet istotnie krzywdę mi wyrządziła. 
y y g 


ski. — Kraków. Gebethner i Sp. — Nakład T i > a 
; i ; i ryb życia króla jest prosty i skromny. W 
i druk W. L. Anczyca i Sp. Na tytułowej karcie zimie wstaje o 8, w lecie o 7. Po kąpieli, pra- 


tego wydawnictwa, czytamy drobnemi wypisane]  . `. i á i á 
literami: Pro publico bono... Wydawcy spełnili | Wie zimnej, zasiada do śniadania, złożonego z fi- 


publikacyą swą niezawodnie obywatelski obowią- | liżanki czekolady i bułki z masłem. Zaraz potem 
zek, i a re E m kę s ka zaczyna się nauka przedpołudniowa, trwająca do 
; Jezel Z lego SLaNOWISEA, | godz. 11. Potem następuje godzina szermierki i 

że miłość ojczystej ody i j i j ; ie „Spuje g sn SE 
Jczystej przyrody „i znajomości cudów gimnastyki, po której król z matką i siostrami 


tej przyrody to cząstka „świętej miłości kocha- n ; 

nej Ojczyzny“, a ułatwienie w poznaniu tych spożywa obiad. Po popołudniu przepędza Alfons 

cudów to i zadanie wdzięczne i piękna powin- | XIII jedną godzinę w parku zamkowym i ćwiczy 

LOŚĆ a a aa Tej lol, =" prakty- | się w strzelaniu do tarczy, poczem znów nastę- 

cznego przewodnika dla obcych, przybywających | puje nauka, trwająca trz dzi P i 

dęzakoane , i y godziny. Potem idzie 
Panego poraz pierwszy, a choćby nawet | kt] raz jeszcze do parku lub do ujeżdżalni. 


już trochę z Zakopanem obytych, to była wielka ; ; 
usterka i zarazem wielka przeszkoda w rozwi- | Przed wieczorem w razie pogody wyjeżdża z 


nięciu się u nas turystyki, która na każdem po- matką na spacer, inaczej ma u siebie jednego 
Rapa ani a. = do AA lub dwóch ze swoich młodych przyjaciół. O 8 
d - "cg ZYNIĄ 327S o aDy ruc kolac a, a 10 d h d i k 
turystyczny ożywić, obcym zwiedzanie ułatwić i RCA e = a T a 
uprzyjemnić, a ściągniąć do siebie w ten sposób y. 3 p 
jak najliczniejsze zastępy przyjezdnych. Obecnie Alfons XIII jest wątło zbudowany, nie pod- 
brak ten co do Zakopanego i Tatr usunięto: | padał jednak nigdy groźniejszym chorobom. Jest 
ek 1 Ew aja to kosi DE m chudym, ale jest to enudość właściwa ludziom 
bne pod względem szaty zewnętrznej (podobnie | ne d i ierai - 
jak wszystkie wydawnictwa, wychodzące z typo- wr À VO ng POSERP PSE 
grafii Anczyca), a wyborne pod względem treści. Ann f N: 
Wydawnictwo wychodzić ma corocznie, a ma na Mówi i pisze doskonale po francusku i nie- 
celu wyłącznie pożytek przybywających gości ; miecku i dość biegle po angielsku. Z zamiłowa- 
sni ke ak żadnych reklam ani 0-|niem oddaje się naukom historycznym i wojsko- 
głoszeń, aby zachować sobie zupełną niezale- . P tki imui iąt: = 
żność. Hotele lub restauracye, mające ustaloną, w a kiję. > a s3 pietaçya' H 
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przewodnik po Tatrach, z opisem bliższych i dal- 


— Gdybym ja mógł stać się takim, — po- 
wiedział raz tonem marzącym. 

Opowiadają nawet, że król Alfons XII 
pragnie tegoroczne lato przepędzić na morzu, 
aby swój głos, jak to niegdyś Demostenes czy- 
nił, wykształcić i wzmocnić, rywalizując z szu- 
mem fal. Widocznie więc zamierza naśladuwać 
także oratorskie zdolności swego ideału. 

Alfons XIII jednak jeszcze jest młodym i 
jest nadzieja, że wyleczy się z tych młodocia- 
nych zachwytów dla Wilhelma II. Nie rozpaczaj 
więc jeszcze Fiszpapio. 


W M Z 


z ELEAIDZOW A, 


(Telefonem i pocztą). 

-- Partya socyałno-demokratyczna zwołała 
na poniedziałek do sali Rady miejskiej zgróma- 
dzenie ludowe, na którem omawianą będzie spra- 
wa ubezpieczei robotniczych na starość i nie- 
zdolne** do pracy. 


_ 


Z POGWNAÓŃ LA. 


(Telegrafeni i pocztą.) 


— W rozmaitych kołach niemieckich obja- 
wia się pewua obawa następstw, jakie sprowa- 
dzić musi szalejący hakatyzm w ks. Poznańskim. 
Koeln. Votkstzg. i cały szereg innych pism kato 
lickich zastanawia się bardziej nad fałszywy i 
niebezpieczną dla Niemców drogą, którą obrała 
germanizacya wschodu, niż nad upośledzenia Po- 
laków. Obecnie i w liberalnych kołach zaczyna 
się ujawniać coraz dobitniej obawa przed dalszą 
gospodarką hakaty na wschodzie. Wpływowa 
Frankfurter Zeitung jest wprost przerażona 
skutkami hakatyzmu na kresach. „Mogliśmy nie 
mieć kwestyi po skiej na Slązku, a dziś ją ma- 
my, moglibyśmy korzystać z ich tendencyi ao 
niezgody i rozdwajania się, z ich ekonomicznej 
lexkomyślności, z ich umysłu płochego i łakome- 
go na błyskotki, a my przeciwnie głupiemi ata- 
kami zrobiliśmy ich solidarnymi, oszczędnymi, 
ludżmi ha servo. Hakata, oto prawdziwe niebez 
pieczeństwo dia niemczyzny na wschodzie * Po- 
dobno nrócz gazet, jeszcze inne czynniki widzą, 
że cała polityka antypolska w Prusiech stanowi 
może największy błąd historyczny, jaki w tem 
państwie kiedykolwiek został popełniony. Podobno 
nawet zastanawiały się teraz energiczniejsze a 
wpływ posiadające jednostki nad sposobami zrzu* 
cenia jarzma hakaty. Do objawów tych jednak 
zbyt wielkiego znaczenia przywiązywać nie mo- 
żna, Hakata się nie cofnie, bo cofając się, po- 
pełniłaby samobójstwo. Zbyt zaś jest i sama sil- 
na i zbyt silnych ma protektorów, aby ktoś 
mógł jej tamę położyć. Pójdzie więc dalej, jak 
kamień raz rzucony ze skały, toczy się, póki sam 
się nie rozbije. 

— Rozprawie przeciw polskim akademikom 
o rzekomy spisek, przysłuchiwało się przez cały 
czas dwóch rosyjskich tajnych urzędników policyi, 
umyślnie w tym celu przybyłych. Podawali się 
za dziennikarzy i z tego tytułu otrzyniali miejsca 
przy stole dzienu.karskim. — Wszystkie niemie- 
ckie pisma ciągle jeszcze piszą o tym procesie, 
naciągając go do swoich ceibe. Warto zanoto- 
wać, iż Gormania stwierdza, że proces ten uja- 
wnił prowokacyjną robotę agentów policyjnych. 

- Proces socyalistki Róży Luksenburg, a 
właściwie Rozy Luebek, który przed poznańską 
izba karną miał się onegdaj rozpocząć, został 
odroczony z powodu choroby oskarzonej. 

— W rozmaitych powiatach Prus zacho- 
dnich, handlarzom na odpustach żandarmi po- 
konfiskowali polskie książki do nabożeństwa, z0- 
stawiając tylko niemieckie. 

— W okręgu Drusburg Muelheim liczba 
wyborców uprawnionych do głosowania od czasu 
ostatnich wyborów w r. 1898 wzrosła o prze- 
szło 13.000. Stosunkowo najwięcej głosów przy- 
było Polakom wskutek nieustanne) emigracyi z 
kraju. Przewódcy Centrum w Westfalii dali 
Polakom pisemne zobowiązanie w sprawie Opieki 
religijnej, aby tylko zapewnić sobie ich pomoc 
przy wyborach. Wybory rozpisano na 25 lipca. 
P. Czerliński ofiarowaną mu kandydaturę przyjął. 


Telegramy i telefonemaly. 


Sprawy austryackie. 

Wiedeń 19 lipca. Wiener Zig. ogłasza pa- 
tent cesarza, rozwiązujący sejmy w Galicyi i 
Krainie i zarządzający wdrożenie nowych wy- 
borów. 

Sejmy. 

Wiedeń 19 lipca. Na wezorajszem posiedze- 
niu sejmu dolno-avstryackiego namiestnik hr. 
Kielmsniusegg omawiał przy dyskusyj nad spra- 
wozdaw.en. w”. 


obecny stan tej sprawy. Namiestnik przypomniał 
znany reskrypt prezydenta ministrów Kórbera, 
wysitosowany do wydziałów krajowych i prosił o 
spieszne ułożenie programu regulacyjnego ze 
względu na to, że już w roku 1904 rozpocząć 
się ma regulacya tych rzek, które są w związku 
z budową kanałów. W końcu zaproponował hr. 
Kielmanusegg utworzenie stałego komitetu krajo- 
wego dla tej sprawy pod jego przewodnictwem. 
Następnie sejm uchwalił utworzyć krajowy fun- 
dusz melioracyjny. 

Wiedeń 19 lipca. W sejmie uoino-austrya- 
ckim p. Sturm wniósł interesującą interpelacęę. 
Mianowicie doniósł, źe pomiędzy dziećmi uczę- 
szczającemi do szkół ludowych w Wiedniu roz- 
powszechniane bywają drukowane kartki pod ty- 
ułan. „Gol dene Kette der Liebe*. Kartkami te- 
mi wzywa się chłopców i dziewczęta szkolne do 
tworzenia tajnego związku, którego cel niezupeł- 
nie jest jasny. Całą agilacyą kicruje jakaś nau- 
czycielka. P. Sturm powiada, iż cała ta robota 
pochodzi od woinomularzy i ma na eelu antireji- 
gijną propagandę. Zapytuje więc namiestnika, 
czy znaną mu jest ta agitacya i eo zamyśla prze- 
ciwko niej przedsięwziąć. 


Rozruchy w Hiszpanii. 


Saragossa 19 lipca. Manifestanci 
obrzucili wczoraj kamieniami kilka kla- 
sztorów i kolegium jezuickie, a podpalili 
bramy jednego klasztoru. Opinia publi- 
czna czyni klerykałów odpowiedzialnymi 
za wypadki. Podczas zajść padło około 
200 strzałów. Na wczoraj i aziś wstrzy- 
mane zostały procesye i inne publiczne 
obrzędy kościelne. 


Madryt 19 lipca. W senacie i izbie 
deputowanych wystosowano do rządu za- 
pytanie w sprawie zajść w Saragossie. 
Ministrowie przedłożyłi oficyalne sprawo- 
zdanie zapewaiając, że władza spełniła 
swój obowiązek. Senat przyjął orędzie króż 
lewskie 115 głosami przeciw 54. Izba de- 
putowanych odroczyła się, po przyjęciu o- 
rędzia 168 głosami przeciw 68. W ciągu 
dyskusyi prezydent ministrów Sagasta bro- 
nił polityki rządu i przyrzekał, że rząd 
starać się będzie rozwiązać kwestyę šo- 
cyalną na podstawie porozumienia między 
kapitałem a pracą. W sprawach religij- 
nych rząd ściśle przestrzegać będzie ustaw 
obowiązujących. 

Saragossa 19 lipca. Demonstranci 
przeciągali grupami po ulicach i obrzu- 
cili kamieniami pałac biskupi oraz semi- 
naryum duchowne. Gdy wystąpiła policya, 
przyjęto ją również kamieniaun. Kilka o- 
sób jest rannych, między niemi kobiety. 
Biskup w Saragossie zarządził zastanowie- 
nie wszelkich ceremonii religijnych. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 19 lipca. Lord Kitchener 
telegrafuje z Klausfontain pod datą wczo- 
rajszą: w walkach nad rzeką Oranje padł 
Karol Botha, syn Filipa Bothy i dwaj je- 
nerałowie Boerów. 

Londyn 19 lipca. Lord Kitchener 
donosi: W papierach prezydenia Ste jna 
znaleziono między innemi list, pisany do 
niego przez sekretarza stauu Reiiza, który 
donosi, że rząd transvaalski odbył z Bo- 
thą i innymi przywódcami Boerów konfe- 
rencyę, poświęconą obradom nad sytua- 
cyą kraju. Na konferencyi tej stwierdzo- 
no, że wielu burgherów chce się poddać, 
i że wielki brak zapasów i amunicyi. Rząd 
transyvaalski nie może się dłużej trzymać i 
skutkiem tego rozwiązuja się. Możliwość 
interwencyi europejskiej jest wykluczona 
dlatego też rząd transvaalski postanowił 
prosić o pozwolenie wysłania posła do 
prezydenta Krigera, aby mu przedstawił 
okropny, beznadziejny stan kraju. W ra- 
zie, gdyby prośba ta została odrzuconą, 
postanowiono prosić przynajmniej o za- 
wieszenie broni, aby można zwołać zgro- 
madzenie ludowe i usłyszeć opinię ludu 
co do dalszego zachowania się. List Reitza 
k.ńczy się gorącą prośbą © zrobienie ja- 
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Odpowiedź Stejna na ten list, dato- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 29 Lipca 1901 Nr. 199. 


Petersburg 19 lipca. W chorobie 


wana jest 15 maja bm. Stejn oświadcza, | Tołstoja nastąpiła przesilenie i zdaje się, 


że list Reitza napełnił go wielkim bolem. 
Przeciwny jest czynieniu jakichś ostate 
cznych kroków, bo zapasy i amunicya są 
jeszcze dostateczne i nie ma powodu tra- 
cić nadziei, że Bóg jeszcze dopomoże. 
Stejn wyraża w końcu ubolewanie, że o 
konferencyach tych nic nie wiedział i że 
go przedtem nie pytano o radę. 


Londyn 19 lipca. „Times“ donosi 
z Preto yi, że obecnie rozpoczyna się trze- 
cia faza operacyj zimowych, które mają 
być rozstrzygające. 


W Chinach. 


Londyn i9 lipca. „Times“ donosi 
z Pekinu pod datą wczorajszą: Rokowa- 
nia nad rosyjską propozycyą w przedmio- 
cie podwyższenia taryf ałowych o *0 pre. 
ciągle jeszcze nie postępują uaprzou, Àn- 
glia bowiem stanowczo sprzeciwia się te- 
mu podwyższeniu. Dziś odbyła się w tej 
sprawie konferencya posłów. Wszyscy, 
z wyjątkiem posła angielskiego, zgodzili 
się na tę propozycyę, wobec tego sprawa 
znowu nie została załatwiona. 

Posłowie zgodzili się na nowy, 
przedłożony przez Ohiny plan amortyza- 
cyi odsziedowania chińskiego. W myśl 
planu tego uhiny już w r. 1940 spłaca 
sumę odszkodowania, podczas gdy pier- 
woinie posłowie dali im termin do ro- 
ku 1950. 


Różne. 


H olonia 19 lipca. Według „Koeln. 
Ztg. królestwo włoscy nie odwidzą w tym 
roku pary carskiej. 

Paryż 19 lipca. Komisya budżeto- 
wa Izby posłów uchwaliła wszystkimi 
głosami przeciwko dwom zniesienie po- 
sady posła przy Watykanie. 

Londyn 19 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Chamberlain, że Millner wraca 
10 sierpnia do Afryki południowej. 

Belgrad 19 lipca. Para królewska 
wyjechała na pobyt letni do Semendryi. 


Bruksela 19 lipca. Podczas dy- 
skusyi nad budżetem oświaty w izbie re- 
prezentantów przyszło do burzliwych scen. 


Socyalistę Demblona przywołano do po-|£ 


rządku, natomiasi jeden z członków pra- 
wicy nazywa deputowanego Germinala 
nędznym łotrem, a w stronę Demblona 
woła: „bezwstydny oszczerco!* Demblon 
odpowiada : „Nędzniku*, i wśród ogromuego 
hałasu wyrzuca cały szereg zarzutów i obelg 
przeciwko królowi. Z ław poselskich ze 
wszystkich stron słychać wołanie: „„Kana- 
lia !, jezuita! głupiec | szubrawiec!* De- 
putowany Hubin idzie z podniesioną pię- 
ścią na Verhaegena i już zdaje się, że na- 
siąpi bójka, więc wkracza policya izbowa 
a przewodniczący przerywa posiedzenie na 
pół godziny. Po podjęciu obrad na nowo, 
grozi przewodniczący, że na wypadek po- 
wtórzenia takich scen zamknie posie- 
dzenie. 

RBerlin 19 lipca. Do „Germanii“ 
donoszą z Konstantynopola, jakoby car za- 
mierzał wystąpić z projektem rewizyi tra- 
ktatu berlińskiego. Według tego projektu 
miałaby Bułgarya zmniejszyć liczbę stałe- 
go wojska, a w zamian Turcya miałaby 
odstąpić od projektu manewrów w Mace- 
donii; Serbia i Czarnogóra wstrzymaćhy 
miały wszelkie kroki przeciwko Albańczy- 
kom, w zamian zaś car objąłby od Tur- 
cyi gwarancyę, że porządek na granicy 
nie będzie zakłócony. 

Wiedeń 19 lipca. Rząd turecki pro- 
jektuje zaprowadzenie monopolu na za- 
pałki. Rząd austro-węgierski, włoski i an- 
gielski wniósł przeciw temu protest. 

Berno 19 lipca. Na 25, 26 i 27 bm. 
zapowiedział arcybiskup ołomuniecki wiec 
katolicki w Kromieryżu. Na te same dnie 
zwołany jest w okolice Kromieryża wiec 
antykatolicki. 


że Tołstoj wkrótce będzie zdrów zupełnie. 
Cierpi on skutkiem małaryi zimowej. Obe- 
enie może już w dzień przez krótki czas 
zajmować się lekturą a nawet dykt wać 
maie artykuły. 

Londyn 19 lipca. Biuro Rentəra 
donosi z Valparaiso: Przedwczoraj w nocy 
napadnięty został jeaeralny konsul w E- 
kwadorze Aria Saucher. Strzelono do nie- 
go kilkakrotnie, ale strzały chybiły. Na- 
stępnie sprawcy udali się do jego pomie- 
szkania i tam go zasztyletowali, nadto 
obcięli mu uszy. Sprawcami są prawdo- 
podobnie przeciwnicy obecnego rządu 
ekwadorskiego. Kilka osób podejrzanych 
o ten GZyn aresztowano. 


Dział ekonomiczny. 


— Bankructwa niemieckie. W _ Dortmun- 
dzie zbankrutował fabrykant Otto, członek rady 
nadzorczej stowarzyszenia Trebertrocknung. 


— Tani materyał opałowy jest jednym z pod- 
stawowych warunków rozwoju przemysłu, szcze 
gólniej fabrycznego. Potrzeba stworzenia prze- 
mysłu rodzimego coraz io bardziej daje się u- 
czuwać w kraja naszym, co też głcśnem echem 
odbiło się w ostatniej sesyi sejmowej. Uprzemysło- 
wieniu Galicyi stanowił dotąd główną przeszkodę 
wielki brak taniego paliwa. 

W krajach szczęśliwiej od naszego położo- 
nych geograficznie i obfitujących w węgiel, zwró- 
cóno już dawno uwagę na zastosowanie torfu, 
jako najtańszego materyału opałowego; jest też 
torf za granicą w powszechnem użyciu. My po- 
siadamy w kraju bardzo bogate torfowiska—dzię- 
ki nieporadności naszej leżące dotąd odłogiem. 
Sprowadzamy za drogie pieńiądze węgiel, albo 
używamy w naszych fabrykach drzewa jako ma- 
teryału opałowego. 

Niedawno zaczęto w salinach rządowych w 
Lackiem koło Dobromila robić przy warzeniu 
soli próby z torfem prasowanym, sprowadzanym 
z Czyszek, od br. Łosia. Próby te odbywają się 
od dość dawna i prowadzone są w wielkim 
stylu. 

Że zarząd salin robi początek i przedsię- 
bierze próby z torfem, świadczy to o tem, że prze- 
łożone jego władze, tj. krajowa dyrekcya skarbu 
i ministerstwo skarbu w tym wypadku nie trzy- 
mają się utartego szablonu biurokratycznego, 
lecz patrzą dalej w przyszłość i zrozumiały, że 
najwyższy czas już pomyśleć o zastosowaniu w 
salinach innego, pod każdym względem dla pro- 
dukcyi soli korzystniejszego materyału opałowe- 
o. Dotychczas bowiem we wszystkich salinach 
galicyjskich palą jeszcze wyłącznie drzewem. 

Materyał ten jednak stał się już bardzo koe 
sztownym, a co gorsza, to Że w bezpośredniej 
blizkości salin zaczyna się już odczuwać brak 
drzewa, zaś przy sprowadzeniu go z odleglej- 
szych rewirów leśnych koszt transportu drzewa 
jest tak znaczny, że puchiania prawie całą jego 
wartość opałową. Dla gospodarstw prywatnych 
staje się drzewo zanadto kosztownym materya- 
łem, a piękne lasy rządowe eksploatowane są w 
sposób niewłaściwy, gdyż zamiast nierównie cen- 
niejszego drzewa materyałowego produkować mu- 
szą tylko sągi na opal. 

Za granicą dawno już pozbyto się przesądu 
co do małej wartości opałowej torfu, który przez 
system brykietowania (wielkiego ciśnienia) i do- 
mieszkę naturalnych lub chemicznych produktów 
otrzymuje wielką siłę kaloryczną. 

Wobec tego, że torf jest nadzwyczaj tani i 
mamy go w kraju bardzo wiele, można mieć na- 
dzieję, że wkrótce znajdzie wielkie zastosowanie 
w rozwijającym się przemyśle krajowym i przy- 
czyni się niemało do dźwignięcia ekonomicznego 
Galicji. 

— Nieurodzaj w Rosyl. Jak donosi „Now. 
Wremia*, w Rybińsku nad Wołgą ceny na zbo- 
że nagle się podniosły skutkiem wiadomości o 
nieurodzaju w Rosyi pc udniowo-wschodniej. 
nNowoje Wremia" dodaje, ze nie pomyślne wie 
ści przychodzą z gubernii moskiewskiej, niżno- 
nowogrodzkiej, kazańskiej, wiackiej, permskiej, 
ufituskiej, samarskiej, saratowskiej, woronezkiej, 
penzeńskiej, tambowskiej, orłowskiej, riazańskiej, 
kurskiej, charkowskiej, jekaterynosławskiej, nawet 
z obwodu dońskiego i z Krymu. Susza spaliła 
zboża jare, awłaszcza owies i grykę; urodzaj 
żyta jest nader słaby. Głodu zatem w wymienio- 
nych okolicach napewno spodziewać się na- 
leży. 


— Międzynarodowa wystawa koni pociągo- 
wych i zbytkowych, odbędzie się w Moskwie od 
20 do 27 września. Zgłoszenia do 20 sierpnia 
przyjmuje komitet wystawowy w Moskwie (Smo- 
łeński Bulwar 55.). 
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2 teki sędziego śledczego. 


prawdziwe, zcziawione z zapisków znale- 
z mych przy Szwartowaniu aktów.) 


(Histor: 


(0iąg dalszy) 

— Poszedłem do p. Meledowskiej pod po- 
zorem, że sługa jej wieczorem chodziła do dre- 
wutni ze świecą, bez latarni. Panią Meledowską 
zastałem na sofee, czytała jakiś romans fran- 
cuski; zgniewała się na sługę w mojej obecno- 
ci, poszedłem za nią do drugiego pokoju, zasta- 
łem dwa kufry duże, otwarte, do połowy rzecza- 
mi zapełnione, kuferek ręczny na stole leżał 
zamknięty. Sługa mówiła, że pani rano telegra- 
fowała do męża, czytała depeszę, która brzmiała : 
Dziś w nocy odjeżdżam. 

Treść bezimiennego doniesienia stwierdzona 
w całości. 

Nie ulegało wątpliwości, że nad pamą Me- 
ledowską czuwał jakiś twardy wróg, bo przecież 
przyjaciele nie robą doniesień karnych ! 

Jeżeli pani Meledowska może „czytać* ro- 
mans francuski, pakować kuferki i telegrafować, 
względnie wyjeżdżać, to oczywiscie nie jest tak 
chorą, aby nie mogła być przesłuchaną i abym 
nie mógł urzędować bez szkody dla jej zdrowia. 


Poszliśmy. 

Pomieszkanie państwa Meledowskich 
dało się z dwu pokoików i kuchni, 
przy dworcu kolejowym. 

Spuszczone story stwarzały prawie cie- 
mność ; chwilę rozglądałem się, gdy z kąta ode- 
zwał się cichy głos trochę śpiewuym mazur- 
skim, dla ucha mego tak miłym akcentem : 

— Maryś a podnieś ino story, bo ktoś, 
widzę, przyszedi. 


Zwinne jak wiewiórka, czysto z krakowska, 
w barwny gorsecik, ubrane dziewczę, skoczyło 
do okna i nagle zrobił się w pokoju dzień. 

Na kozetce leżała w perkalikowym szlafro- 
csku młoda kobieta, oczy jej duże, świecące nie- 
naturalnym blaskiem, usta gorączką spalone i na 
policzkach wypieki, bez auskultacyi lekarza zdra- 
dzały jej cierpienie. 

Podniosła się, żywym ruchem i skoczyła, 
jakby w podnieceniu nerwowem. 

Była to mała, zgrabna nad wyraz kobietka 
licząca około lat trzydziestu. 

Wydała mi się piękną w swojem zażenowa- 
niu. (Ach, ja tak lubię zgrabne, szczupłe, zwin- 
ne kobiety). 

— Przepraszam panów bardzo, 
cierpiącą, dlatego nie ubrana, zaraz służę. 

— Ja panią przepraszam. żeśmy weszli nie- 
spodzianie — odparłem, przedstawiwszy siebie i 
Sofroniusza — ale twardy zmusza mnie do tego 


skła- 
w budynku 


jestem 


obowiązek; w konsekwencyi wynika konieczność, 
abyś pani nie opuszczała tego pokoju. Muszę 
zrobić rewizyę, a przepis ustawy mówi, Że przed 
jej dokończeniem mikomu z pokoju wyjść nie 
wolno. 

Jakiś dziwnie bolesny uśmiech prze segł po 
jej spalonych ustach; plamy cegłaste zabarwiły 
się jeszcze ciemniejszą barwą, 

Podniosła głowę i rzekła : 

— Niestety, znam te przepisy ustawy ; po 
starano się, abym miała sposobność z niemi się 
zaznajomić, choć nie w tak delikatnej formie, jak 
pan to czynisa, proszę, rozgość się pan i rozka- 
zuj, wszak od tej chwili pana mam uważać za 
gospodarza w tym domu. 

Mówiła głosem drzącym nerwowo szarpiąc 
chustkę, którą w ręku trzymała. 

— Czynię tylko moją powinność. Przede- 
wszystkiem, czy służąca potrzebna pani w tej 
chwili? przy urzędowaniu będzie ona zbędną; 
może każesz jej pani odejść do kuchni. 

— Mimo przepisu ustawy, że nikomu stąd 
wyjść nie wolno ? 

— Bez mego pozwolenia. Wolałbym byś pani 
rozkaz jej wydała, jak ja. Zresztą jeślibyś pani 
wolała, by Maryś była świadkiem mej czyn- 
ności... 

— O nie! dziwi mię pańska względność ; 
doświadczenie nie nauczyło mnie, iżby sędziemu 
wolno było mnieć względy. 


- - Maryś odejdź! 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 19 lipos: (Telegram Głasety Na- 
rodowej). Zamknięcie gieldy o godz. 2 minut 80 
po popołudnin. Akcye austr. zaki. kredyt. 636-—, 
węg. zakładu kredyt, 64650, Anglobanku 275*—, 
Unionbanku 039*—, Banku dla krajów koronnych 
404-50, Bankvereinu 446-—, Bodencreditu 860*—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 640-—, 
kolei południowej 92*—, tramwaju A. 344: —, B. 
239'—, kolei EKlbethal 483-50, kolei północnej 
5845' kolei czerniowieczi»i 528—, alpiny 427-—, 
Rima Muranya 447:—, praskiego towarz. żel. 
1576, fabryki broni 263: —, tureckie tytoniowe 
28450, oblig. węg. indemniz. 92'75, renta majowa 
99-10, austr. renta koronowa 95:65, węg. renta 
koronowa 93-00, 56-let. śisty tow. kredrt ziemsk. 


91:50, 4-procent. iisty banku krajow, 92- £' Ją. 
procent, listy banka krajow. 99'50, 4-pr t listy 
banku hipotecznego 89-75, 4'/,-procent.. y bauiu 
hipotecznego 97:25, 5-procent. listy "ar hipo. 
10925, 4-procent, galic. obligac. proj œ. 96:40 
4-procent. galie. pożyczka kraj. z 1“ e. 91:50, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 37'70. tureckię 


101:—, marki 11745, ruble 25275. 


— Paryż d. 19 lipos. Giolda wieczorua. Trsy- 
procentowa renta 100:70. Mąka 26:40. 


— Berlin 19 lipca. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 85-15, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus —'*—, Anuastryackie kredyty 

*—, Dn. Commandiv —' —, 

— Frankfurt d. 19 lipca, Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 200.80, Kolej państwowa 
17-90. Disconto i74'30, Alpiny Laura 
18059, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 19 lipos, (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej); Przenica gotowa 7.70 
do 7-80, pszenica gotowa nowe 7:50 do 760. 
żyto gotowe 6:50 do 6:70, żyto gotowe na termi- 
ny 6:45 do 6'50, owies obroczny gotowy 6:50 
do 6'80, owies na terminy 6'30 do 6'40, jẹ- 
czmień pastewny 5:40 do 5:50, jęczmień brow. 


6— do 6:20, groch do gotowania 7*75, do 
12:—, wyka 7:50, do 8*—, nasienie lniane —'-- 
do —'—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 


—*—, bobik 6:— do 6'25, hreczka 
—'— koniczyna czerwona galicyjska —— do 
—'—, biała — *— do —'—, tymotka —— do 
—'—, szwedzka —*— do —'—, kukurudza stara 
6:10 do 6:30, nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—— do ——, nowy za 65 kilo — — do —'—, 
rzepak 11:60 do 11:75, groch pastewny —'*— do 
——, Inianka — — do —*—, 

Spirytus loco za. 50 litr. gotowy 17:— do 
17:25, na terminy 16:— do 16:25, warranty —*— 
do ——. 

— Wiedeń dniu 19 lipca. Cukier (spokojnie) 
24:30 do —'—. Nafta galicyjska 84:35 do —' — 
Spirytus (silny) 40'80 do 


Wiedeń dnia 19 lipca. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*— 
na maj-czerwiec —'— do —'*—, na jesień 8'21 do 
8:22, żyto na wiosnę 0*— do 0(—, na maj-czer- 


— "= (do 


wiec —'— do ——, na jesień 7'14 do 7°15, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 0'— do (0*—, na czerwieo- 
lipiec —*— do —'—, na lipiec-sierpień 5'54 do 


5:50, na wrzesióń-październik 5*70 do 6*71, owies 
na wiosnę 0:— do 0*—, na maj-czerwiec 5:88 do 
586 na jesień 6:65 do 6:66, rzepak na sierpień- 
wrzesień 13:35 do 13:45, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0— do 0—, ma wrzesień-grudzień —'*— 
o ——. 

Usposobienie : spokojne. 

Stan powietrza : pogoda. 


Budapeszt dnie 19 lipca. 
Kurs w koronach i po 50 klęr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do (*—, 
na maj 0'— do (*—, na październik 8:00 do 8:01, 
żyto na maj —'— do —'—, na październik 6:75 
do 676, owies na maj %— do 0*—, na pa- 
 Żdziernik 6'83 ło © 34, kukurudza na lipiec 5'28 do 
5'27, na cierpień 572 do 5'83, na maj (19082) 
5:08 do 5:09, rzepak na sierpień 12:80 do 12:90. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna mierna. 

Usposobienie : mierne. 

Stan powietrza: pięknie 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada, 


Pokój ładny 


zaraz do wynajęcia w domu przy ulicy Zimo- 
rowieza 1. 2. 


Okulista dr. Gruder ordynuje obecnie przy 
ul. Karcla Ludwika 5. 


sędzia śledczy zawsze ma na ustach 


ztanie : 
— W kuchni jest woźny, który ma rozkaz | Kto to poświadczy? Czem to udowodn ? 
— Widze, że dla pari urzędnw 16 moje 


czuwać, aby sługa pani nie zniszczyła papierów, 
lub nie wyniosła czego z domu. F:zysterując do 
rzeczy uwiadamiam panią, że jako sędzia śled 
czy prowadzę przeciw pan? śledztwo o zbrodnię 
sprzeniewierzenia na szkodę firmy Hahl & comp. 
u której byłaś pani kasyerką. Zanim przystąpię 
do przesłuchania pani co do tego zarzutu, muszę 
pani przedstawić, że otrzymałem doniesienie, iż 
pani czynisz przygotowania do ucieczki. To było 
powodem, iż przyspieszyłem moją czynność; ze- 
chciej mi pani to wyjaśnić. 

— Nie robiłam i nie robię przygotowań do 
ucieczki i nie zamierzam uciekać, choćby dla tego, 
bo nie mam o czem i nie mam ani dachu ani 
miejsca, gdziebym mogła się schronić. Prócz nię- 
ża nie mam nikogo na świecie, mąż jest urzę- 
dnikiem kolei, ma stałą posadę... 

— A te kufry widocznie do drogi przygo- 
towane? — rzekłem, wskazując na dwa kufry 
na pół rzeczami napełnione. 


— Te kufry nie są jeszcze rozpakowane. 
Zawierają bieliznę i rzeczy, które mój mąż otrzy- 
mał przed kilku dniami jako pozostałość po 
zmarłym bracie. Zaczęłam je rozkładać, ale le- 
karz zabronił mi tej czynności, więc robotę za- 
stanowiłam w połowie. Poświadczyć to może 
mój mąż i moja sługa, akta spadkowe i faktury 
kolejowe — dodała tonem osoby wiedzącej, że 


nie jest nowiną — rzekłem podrażni: y jej spo- 
kojem — tem łatwiejszem będzie © zadanie. 

Ona stała na pozór spokojn: . w kąci- 
kach jej ust drżał jakby jakiś uswiech szy- 
derczy. 

— Rafinowana zbrodniarka — błyskawicą 
przeleciało mi przez mózg i czułem, że bezwie- 
dnie staję się szorstkim w obejściu. 

— ŻZechciej więc pani krótko odpowiadać 
na moje pytania. Przedewszystkiem upominam 
panią do zeznania prawdy, gdyż. . 

— W razie wykrętów czeka mnie większa 
kara. Wiem. Mimo to nic więcej nadto, com ze- 
znała powiedzieć nie mogę Insynuacya, iż nad- 
użyłam zaufania mych szefów, że ich oka -dłam, 
jest niesprawiedliwą. Cudzych pieniędzy bez ze- 
zwolenia nie przyswoiłam sobie. 

— Pan Hahl twierdzi, że w kasie brakuje 
kilka tysięcy guldenów. 

— Czem udowadnia pan Hahl swoje do- 
niesienie ? 

-- Bwojemi księgami. 

— Kto prowadzi! te księgi? 

(C. d. n.) 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


żaktań Azerski 


Edw. Grillmayera 


ATARNIE powożowe para od złr. 5— 
do złr. 15—, Latarnie gospodarskie 
na nafte lab oliwę od 1— do 3— ar., 
Latarki ręczne od et. 50 do zał. 3— pole- 


oa Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitalny 1 (na; rzaciw ka- 
tedry). Filis Tarnopol plas Bubieskiego. 


ET k 
ZżUuliCxa 
świeży, pena gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 7:50, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego piac- 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn- 
Brzeżany. 


do Hotelu Żorża, 


DO CZESANIA PAN, poleca wielki wy- 
bór perfumeryi, przyrządów toaletowych, 


sporo na składzie, wypożycza także teatrom| 
amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar=| 
kowane, l 


Poszukuje umieszczenia | 


w handu mieszanym jako praktykani 
uczeń z ukończoną 3 klasą wydz,, lat 19, 


Adres: Klemens S., HBorszczów. 


MAGAZYN 


iocęzo="r<li rodzina, składają- 
Nieszczzśliwa oe adjv 
uprasza W. P. o łaskawe wsparcie pod 
K. P. datki przyjmuje adm. „Gazęty Na- 
rodowej“. 


L. 3091. 


Posäady 
rachmistrza, kontrolora 
lub buchaltera 


przy zarządzie tub Dyrekcyi większych dóbr 
k k . |poszukuje zaraz były łęśniczy egza 
przeniesiony obecniejmtnowany, również z egztninem ra 

chankowym, a obecnie kierownik większej 
filii handlowej. 
muje z grzeczności Administracya „Dzien- 
wspaniale urządzony, z osobnym pokojem uika Polskiego“ pod N. N, 30, Lwów. 


jako też duży zapas peruk, który jako fry- s 
zyer miejskiego teatu lwowskiego, makk Kapralik 


gyczne i ssmegrające. Cenniki bezpłatnie. 


+... WW, W. W.W. WW. 


MÓD 
SKIDLER I KARPINSKIEJ Yi 


4 ) Lwów plac Kapitulny 1. 7. 
y polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie 
p umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie. 
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Ogloszenie re 


GAZETA NARODOWA s Soboty dnia 20 Lipca 1901. Nr. 199. 


Uznany najlepszy środek 


GŁÓWNY SKŁAD: 


również z egzaminem ra- 


łaskawe zgłoszenia przyj- Żądać 


trzeba 
Do nabycia we wszystkieh aptekach. 


Lwów, poleca wszel- 
kie instruments mn- 


piankiewicz; w Czerniewoach Grabowicz i Herold. 


OQ) 


o oensoh % 


Wzory anonsów 


dla wazystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Seilersthtte 2. 


E Lasera master da tystów. | 


przeciw nagniotkom, nabrzmiażościom ita. 


L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. | 
Lusera "g oa 


Do nabycia w aptekach wo Lwowie A. Elfrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, J: Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. 
Krzyżanowski; w Czortkowie L. Noss: w Jaśle R. Palch; w Kojortvi L. M. Stenzl; 


w Przetnyśin W. Mańkowski; w Rzeszewie A. Karpiński; w jka J. Le= 


200 00000 000 060000000 
daku dobra i pewna lokacye 


polecamy: 
4'[o listy hipoteczne koronowe 
4"/,%/, Hsty hipoteczne 
Sh listy hipoteczne pronuowane 
407, listy Tow. kredyt. zicmskiez» 
4/9 listy Banku krajowego 
4%, listy Banku krajowego, 
Bo obligacye komunalne Banku krajewazo 
4, pożyczkę krajową 
4% galic. obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe. 


Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


~ KANTOR WYMIANY 
C. K. prz. galic, akcyjnego Banka hipotecznego 
)00 QOQ0000 00000 0000000 


ZDAW Y 


dla zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego i węgla kamiennego na czas od 1 września 1901 do 31 sierpnia 1902. 


Eczprawa odbędzie się 


1. Do rozpraw przyjmuje się tylko oferty pisemne. 

W tym celu używać należy beawarunkowo drakowanych 
blankietów, które w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych 
w Brzeżanach, Kamionce strum., Kołomyi, Nowej Znczce, Tarnopolu Mo- 
stach wielkich, Menasterzyskach i Żółkwi po cenie 8 halerzy nabyć można. 

Wszyscy oferenci, a wyjątkiem tych, którzy pozostając 
- obecnie w stosunkach kontraktowych uznanymi zostali za 
zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych, k'órzy pod tym względem komisyi oso- 
biście są zuani, mają się wykazać świadectwami rzetelności i zdolności 
dv przeprowadzenia teguż przedsiębiorstwa, a mianowicie firmy zarejestro- 
wane świadectwami wydanemi przez izbę handłowo-przemysłową , inni 236 
poświadczeniem ze strouy władzy politycznej. Do oferty należy załączyć 
zawiadomienie, na wniesioną prośbę do władzy politycznej, względnie izby 
handlowo - przemysłowej otrzymane, że wyżej wymienione Świadectwo 
w drudze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesłanem będzie. 

Z wyjątkiem gmin i towarzystw gospodarczych 
powinni prodneenci, którzy dotyczącym wojskowym 
mngaaynom prowiantowym nie są osobiście znani, wy- 
kazać się świadectwem, że w lwtocie są producentami i 
są w stanie całą oferowaną ilość s własnej produkcyi 
pokryć. 

Świadectwa te mają towarzystwa gospodarcze, do któryyh ci 
producenci (gospodarze) należą, wystawić, w innym razie władza po- 
lityczna. 

A 2. Oferty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym na rozpra- 
wę dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 rauo komisy! tego woj- 
gskowego magazynu prowiantowego w którego okręgu owa Stacya się 
znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych): oferty później lnb w 
drodze telegraficznej nadeszłe , dalej takie w których Żądanem będzie zuie 
żenie przepisauej kaucyi, albo krótsze jak 14-dniowe zobowiązanie (Impe- 
gno), w końcu takie, w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu 
opiewać będą, zostaną bezwarunkowo nieuwzględnione. Jeżeliby w ofercie 


Lwów, 26 czerwca 1901. 


l l | | 
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różniła się cena podana w liczbach od ceny wypisanej literami, to 
w tym wypadkn tę ostatūią uważać się będzie za prawdziwą. 

3. Dla rozprawy mają moc obowiązującą postanowienia w spisach 
warunków kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisł: wów, Złoczów 
22 czerwca 1900 r. zawarte w dwóch równobrzmiących egzemplarzach spo» 
rządzonych, które codziennie od godziny 8—12 przed południem w c.i X 
wojskowych magazyarch prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stani- 
sławowie, Złoczowie i w magazynach filjalnych w Brzeżanach, Kamionce 
strum., Kołomyi, Nowe, Zuczce, Tarnopolu Mostach wielkiśa, Monasterzy- 
skach i Żółkwi przejrzane być mogą. 

Waranki kontraktowe w tymże spisie wyszczególnione obowiązują 
oferenta od chwili wniesieni: oferty. 

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych są w powyżej 
wymienionych wojskowych magazynach prowiantowych (filjach) po cenie 
56 halerzy (wraz z opłatą pocztową '16 halerzy) do nabycia. 

4. Współubiegający, się o dostawę winni załączyć do swojej oferty 
pięcioprocentowe wadyum w gotówce lub papierach wartościowych 
(w wysokości w powyższej tabeli wyrażonej) Dotychczasowi dostawcy, 
chcący dla tej samej stacyi pouoraje wnieść oferty, będą uwolnieni od 
składania wadynm , muszą oświadczyć sią pisemnie , że także za tę pono- 
wuą ofertę ręczą kaucyą złożoną już poprzednio w kasie wojskowuzo ma- 
gazynu prowiantowego Gminy, prodacenci I spółki gospodar- 
cze są uwolnione od składania wadyum i kaucyił przy 
dostawach, które bezpośrednio z własnej prodnkcył po- 
kryć są w sianie, również przysłuża im prawo pierw- 
szeństwa przy tych samych waruńkąch z uwzględnieniem 
ceny i jakości. 

5. Dostawa ma się odbywać w dotyczących stącyąch bezpo- 
średnio do rąk osób uprawnionych do odbioru, Dostawca obowiązany 
jest drzewo opałowe i węgiel kamienny aż do pomieszkanik osób upra- 
wuionych do odbioru odstawić: dlatego ceną w ofercie podana 
jako obejmująca już to wynagrodzenie uważaną będzie. 
Dzierżawcy są obowiązani składy swoje w dotyczących stacyach utrzymywać, 


dla poniżej uwidocznionej potrzeby 


31 Wadyum 
miesięcznie za arlykuł 
rocznie około 
w EN obeenie na ozas w lecie | w zimie „= 
x h O P dla stacyi z miejscowościami = BOYZE 
okregu . ę 
8 konkurencyjnemi twardego N twardego ME twardego Au drzewo | węgiel 
drzewa nego drzewa nego drzewa | nego opałowe |kamienny 
od do m’ | q m? q m? q koron 
Krechów Ak 84 z w 20 r 
akd a SSE Z: e 
= S 5 Rawa ruska 4 NYSE © 1291 — 
© 5 -a A a i E A R N e a FE 
- E Rohatyn A q — 144 | — Sg 30| — 
Si E A E E rean aE ia e 0 mage a i 
' S D owa LUcCZKA = 456 — = D 120 — 
oż gz eg 0 40 nl 60 
MN sd | N > = „3 r yi = 
O >q > Z JRadowce 5 312 za cj $ 100 -B 
A c3 
=" JE e R ———| z? 
e Czortków r IE 810 ar IN 250 € 
= r 4 2 = r = 2 
Zae) "© NI 
e 6 e © RB | "Tłumacz t d — 77 E B 160| — 
z ad = = jamy 1,8% Sí) © 
2 ~i aG e = O ja 
E = g2 | Halicz 0 m Tajo — -S 20| — 
: E e a PT ENEE SA tia „bzw Ej aei- mala PE S a zus 
© H | ”* | S.A | Zaleszezyki a 0 y oh — |85| 0E 
— d © EE | ara] = r = 
S 5 | Brody B u i 15| e| 0] m~ | 230) 16 
B B Aa d M La = WIM 
Q r Q „tę Strusów d 0 al 126 = Ba 40 pe 
he] . pa eo | c | m SS | Sad. s 4 z 
O — O cz 
O O Š Tarnopol 8| — 120 | 5 = 20 
S Š Bot ae aeS "Jose dR 
a 
= Trembowla ie 954 = Z 300 u 


6. Oferenci zrzekają się prawa Żądania uwiadomienia ich ze stro- 
ny władzy wojskowej o przyjęciu oferty w termiuie określonym w §. 862 
l "De) ustawy cywilnej i $$. 318 i 319 austryackiej ustawy han- 
lowej. 

7, W drzewie i węglu obowiązany jest dostawca utrzymywać za- 
wsze zapas wystarczający na 30-dniową potrzebę. Oferty, w których wy- 
mówionem będzie utrzymanie mniejszych zapasów, nie będą uwzględnione. 

8. Sarę konwencyonalną w art, XIII. warunków kontraktowych u- 
stanowioną, podwyższa się z 10*/, na 30"/,. 

9. Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego arty- 
kuła połączona jest z dostawą drugiego lub więcej artykułów, dla jednej 
albo też dla kilku stacyj razem, są ważne jedynie dla dostawy drzewa 
opałowego i węgla kamiennego dla jednej etącyi, takie 
oferty mogą więc być wnoszone tylko dla każdej stacyi z osobna. 

10. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym 
razie dopuszczalne, jeżeliby wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego 
gatunku z wielkiemi trudnościami była połączoną i jeżeli oferent dokładnie 
oznaczy procent domieszki innych gatunków drzewa. ©lezyma jest zn- 
pełnie od dostawy wykluczoną. 

W ofercie musi być dokładnie oznaczony rodzaj drzewa 
opałowego, wzgłędnie pochodzenie węgla. Jeżeli oferent zamierza 
dostarczać węgiel, którego siła palna nie jest jeszcze znauą administracji 
wojskowej, musi próbkę tegoż jeszcze przed licytacyą przedłożyć intendan- 
turze 11. korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przy- 
prowadzenia analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczny 
na koszt oferenta. 

Dla stacyi Zaleszczyki refekiuje się 
dębowe albo bukowe. 

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów (rolni- 
ków) i spółek gespedarczo - rolniczych na przyznane im 
względy i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy 
politycznej i towarzystwa gospodarcze-rolniczego do wia: 
domości podane zostały. 


specyalnie drzewo 


farzad c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


